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Wbrew zaprzeczeniom urzędowym 
ROK VI. I LóDZ, CZWART~K, 22 LISTOPADA 1928 R. I CENA NUMERU 20 OROSlY. ~ ·I NR. 327 Waldemaras ma wkrótce ustąpić. 

Premier litewski obrał sobie stano-
' wlsko naczeln~o prezesa Banku państ-

B 
· d -.. - wa. W gmachu banku przygotowyWa• OD U'€1 . no PO€Z€1e. =~~:..7kwintnemieszkaniedlaWał 

Steroryzowali urzcdniczkę i. chłopców, rabując pieniądze. 
Po napadzie przecięli ·druty · telefoniczne, celem 

. . .„ • ~ • • • ~ . . . • - \ ..,_:, 

ffrejlł -
adDJoflal.ólfJ :„: 

uniemożliwienia alarmu. . z powodu usunięcia adw6-
Warszawa, 22 lirlopada. Poczem b.anidyci, zaihroatlwszi im !U· - Eh! Jakoś da pani sobie radę, · a kata z sali sądowej. 

Zuchwałego napadu ba.n.dyckiego do- szać się z miejisoa, .ro-zpoczęli gospodar- my pieniędzy poibrzebujemy. Tyle nasze- Włocławek, 22 li5topada. · 
k011alllo wczo.raj wiiecz0trem oo 1.11r~ po- kę. . go co 1Jl'ClJbuijemy - b.rzmfała cynioezm.a od · Przed tygodniem w wydziale cywi1- . 
czitO<Wy w Aniinie pod Warszaw'\. Docho z kas:etki przymocowanej do podłogi, powiedź. nym włocławskiego sądu okręgowego 
dziła godzina 6-ta. . ziraibowali 12 zł., z szufilady stolika 25 zł. Po dokooa.niiu ll'ahuinku bandyci naka podczas rozpatrywania sprawy, w któ-

Na~e otwonyły się drzwi wejściowe wpłaconych ina konta ouczęd:nościowe zali obeanym stanąć twarzą do ściany i rej jedną ze stron zastępował adwokat 
i do lokalu weszło trzech drabów. Czwa.r PKO., oraz maatki poczttowe waiitosci nie ruszać s~ przez godzimę, po<:zem o- Bernard Szwarc, przewodniczący sędzia 
ty stanął w drzwiach. J. 200 ziłotych. . puścili loJka[ 1.11rZęd'U. Łowczyński zagroził adwokatowi, - że 

Wszys<:y cziere~ mieli - Gdzie reszta pieniiędzy? Wycho<lząic, ~eden z lllii:ch schwycił le każe usunąć go z sali sądowej przez w.oo 
tw;arze zawiązane od dołu czamemi chu - Niema - odlpowiedziab pani Sza żące n.a stoHku nożyczki j, źnego. 

stkami. lewiczowa - to wszystko, . co iest w u- • ął dru lef • Wobec tej groźby adwokat zrzekł si\ 
- Stać w miejscu, nie krzyczeć! - nędzie. przeci ty te onicme. obrony, a wszyscy jego koledzy adwOI 

padł roz.kaz ii tny lufy ll'ewolwet"ów skie- - Zoba<:zymyL. . Po pewnym czasie p. Sza.Iewiczowa.., kei ·włocławscy od tygodnia przestall 
rowały się ku przerażonym praicowm• I z temi słowy ba~ rezpoczęii ochłonąwszy z wra.Zedlia, wybi-egła i za- występować w sądzie. \ 
kom 1.11rzędu. przeszukiwać rzeczy prywaitne pp. Sza alamiowała dozorcę sąsiediniej will!~ Sprawa jest przedmiotem doclJodze-

Ba.odyd podeszli tak blisko do stiru- lewiczów. Dano znać do posteirooku policyjnego nia przez władze nadz-0rcze. . ' 
cMałych ze str.a.chu ~d~rowciczki i chłop - Jęstt! - z:aiwołał jeden z nich trium w Międzylesiu., sklld ~poczęto pościg I · 
cf>w.· że zimn-: lufy rewolwerów oparły tatnie wy.dobywaBąc z torebki- rę.cznej 40 za bandy~ • Krwawy szał 
111ę ID1 o skronie. . zł. . Na mie}Sce zuclrwałego n.apadtt WVJe 

- Proszę przejść do sąsiedniego poko - Paaowfe, zostawde mi te pfeni11- C'hał komendant poliqj~ powiatowej nad- zdr'adzonego mllŹ8 
ju - rozikazał szef bandy i prz.eprowa- dze, to pół mojej pensji - mczęła błagać kom. Sobota w towar.zystwie kierowni· · ~ • · 
dtcilł steroryzowanych do pokoiku za sa- kierowniczka - z czegóż . będzie!Jly żyli ka agentury śledczej komi-sarza Btiły, kt6 Warszawa, 22 listopada. 
tą uczędu, gdzie mieszikaJa urzędoiczka, z mężem, zarabiam tylko 80 'zł. miesię- rą osooiście lkieru4ą pościgiem .za bandy Wieś W'lll!Centów w pow. tróiedkiia 
p. Szalewiiozowa z mętem. c:znie. „ · ta.mi. · · byta w.idowciią strasme; tragedii ea lk.. 

zazdrości małźem'kiej. . · 

• J B. pr1zyd1nt porcJt 
padł pod gradem kul. 

(Telega-am wł. ,,Expressu") 
Sofja, 22 listopada. 

Wdniu wczorajszym został wykona
ny zamach Zlbrodniiczy na biyłego pre~
den ta politji. Niema.ni dwaj sprawcy za
sypali go gradem kul rewolwerowych tak 
ze wskutek odniesionych ran zmarł on 
wkrótce. Zamachawcy zbiegJ.i. 

Redukcja ż:indarmerji 
w Rumunji. 

(Telegram wł. „E:x;pressu") 
Bukareszt, 22 listopada. 

Nowy rząid rumuński ziredlllkował w 
celach oszczędnościowych ża.n.<la.nnerję 
o 6 tysięcy osób. W ten sposób skarb 
pai.stwa zyskuje pirzeszło 600 tysięcy do 
larów. 

Zółta łebra zwycię
żona! 

Berlin. 21 l~:stopada. 
W rowanySltwkie medvcznem refero 

\\Ila~ dr. Kuczyńskii wyniki swoich prac 
,nad wykryciem bralkcy.la żółtej febry. U
czonemu udało się nietylko wykryć bak
cyla, lecz rowni•eż przez zas-zczepienlie: 
gio maJłipom oórzymać serum ochronne. 
Dzi'aiłtatn.ie serum otwiiera w idQki rady. 

ka>line zm·any stosunków zd:rowobnych 
w krajach trnpi'kailnych, gdzJe ep'.demj.a 
żółtej febry Jest nadstrasmiiejsz.vm W\I'O
giiem ludzkości. 

- Par-0wiec szwedzki „Malmoe„ rozbrt się 
w pobliżu wyspy Ameland. Trzy osoby utonęły 

I 
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Polscy plantatorzy bawełny 
· chcą nawiązać kontakt z łódzkim przemysłem. 

Zamieszkały tam -~an:, ~ 
Kiawczylk, pod,ej~ewał swą żooę .MB:!iaai 
nę o zdradę z nieialkim S~ła..,...~ ~ 
klem. Celeni stwi·ertl:zeatla swydi poidej
'!'oZ_eń udał pozornie w;yjazxl, poczem ~ 
cz0trem riiespodztiewanie poWTócif do do 
mu i zaistał swą żonę w '.towarz~ 

'łew-York, 22 listopada~ zumienia ze sferami handlowo - przemy IG:imika. KnW1Czyk oieprzytom1Dy iz zą2'i' 
Odbył slę w Arkansas pierwszy zjazd słowemi w Polsce. droś.Ci dobył :rewolweru -i strzeli! kiJBta 

rolników z Ameryki Północne). Zi!'zd Jest to pierwszy zJ~z~ roll}lków poi· razy do KJiinka, tkładąic go trupem. Na. 
uchwalił utworzenie centralnego zw1ąz· skich 'Y Ameryce. Jezeli wziąć pod u- stępnie nalawszy kMibodu do szik.laDld 
ku gospodarzy polskich w Stanach Zjed- wagę, ze oprócz zjazdu farmerów, odby- pod gll'ozą Tewolweru miuszał żonę dG 
nocznych, st'!Vorzenie kooperatyw pol· 1 ły się zjazdy polskich lekarzy i denty- wypicia truci.my. 
skich zw. rolmczych. DaleJ omawiano stów, pracujących w Stanach Zjednoczo Kiedy KrClJwczyikowa me chciała wy. 
możliwość nawiązania kontaktu handlo-

1 
nych A.m. Póło., to n~leży stwi~rdzić, że pić lkarbolu, mą.ż wystrzelił do 111iej., ra

wego między polskimi plantatorami ba- 1 są to .pierwsze po'!azne kr.okl, s.wiadczą ni.a.ie ją w piersi, poczem sam strzelił so
wełny w Ameryce a przemysłem włó- 1- ce o zywszem tętme on~:amzacy1nem na- bie ·w skiroń 
klenniczvm w Lodzi, oraz sprawę poro· szego wychodźtwa .. Przybyła· poldicja stwierdziła ~on 

Krawczyka i Kliin'ka, zaś Krawczyko~ 
d{l.jącą słabe oz.naiki życia, przewieziono Znów kat astro la autobusowa. 

3 osoby ranne.-Szof~r aresztowany. 
Warszawa. 22 listopada. I nyszu. Poza nim dwie osoby zostały 

Wczoraj wieczorem szosą z Przas- lżej poszwankowane. 
nysza do tlorzel jechał autobus, wiozący Kierowca autobusu, Iłowski, z Przas-
7 osób. Wskutek nieuwagi kierowcy, nysza został zatrzymany i będzie pocią
autobus ten najechał na jadącą przed nim I gn!ęty do odpowiedzialności za nieostro-
furę chłopską gospodarza z tlorzel, Wła- żną jazdę. . 
dysła wa Brzeznego. S}{utki z<;Ierzeni a !!!!!~!!!!!!!!!!.!!!!!!!!!!!!..!!!!!!! 
były fatalne. Wóz został całkowicie --
rozbity, a powożący nim Brzezny uległ 
silnemu wstrząsowi i potłuczeniu, tak, 
że musiano przewieźć go do szpitala w 
Przasnyszu. 

Jednocześnie wskutek zderzenia szo
fer stracił panowanie nad kierownica, i 
wjechał w rów. Autobus przewrócił się 
na bok. Jeden z pasażerów, Stefan Jac
kiewicz, t,,Jegł silnemu potłuczeniu i po
kaleczeniu szkłem i został w stanie gro
źnym przewieziony do szpitala 'w Przas-

Pogoń za prenumeratorem 
czyli .. o zdechłe; krowie. 

Wychodzący we Lwowie ukraiński 
tygodnik „Narodna Sprawa" wpadł na 
pomysł, jakiego chyba jeszcze u nas ża
dne wydawnictwo nie wymyśliło. Oto, 
celem rozpowszechnienia tygodnika, wy 
płaca swym prenumeratorom po 150 zł. 
za każdą krowę, która im zdechnie. 

uo 'szpitala. -

Rng·11scy robotniBJ · .. 
solidaryzują się z nie· 

m:eck·m;. 
Londyn, 22 listopada. 

·(Telegram wł. „Expressu") 
Robotnicy angielscy, zajęci: w "meta 

lurgji, postanowili nie przyjmować do 
naprawy tych objektów, które zostały 
przysłane z Niemiec, gdzie z powodu 
strejku robotników niemieckich nie mo
gły być wykonane. Pozatem postano
wili -robotn,icy z Yorku materjalnie wspo 
móc niemieckich strejkuja,cy robotni
ków-

Bojkot Kelloga 
przez południową Amervkę 

Londyn, 22 listopada. 
(Telegram wł. „Expressu") 

Płaszyna piekielna w mydle. 
Ciekawą rzeczą byłoby stwierdzić, 

kto sypie. grosze na te oryginalne prem
ie za zdechłe krowy? 

Epidemja tyfµ_su w Ljonie. 

Mimo, iż wiele czasu · upłynęf o od 
podpisania paktu Kelloga, prasa brazy· 
lijska poruszą jesżcze tę sprawę, pod
kreślając, ze Brazylja, jakoteż inne oań
stwa poludniowo - amerykańskie nic nie 
chcą wiedz<ieć o pakcie Kelfoga. „Diaro 
Pqpufaire" podaje nawet do wiadomo
ści, że w sprawie ignorowania pa~tu 
Kelloga zostało zawarte porozumienie· 
Brazylji, Argentyny i Chile i że do poro~ 
~umienia tego przystąpią także inl'.le.J>ań-

Generał w-raz z żoną-ciężko ranni. 
• (T elegiram :wł. „Exp!'essu") 

Rzr_m, 22 listopada. (nowy. Jak Się okazało była to maa~yn.a • . 
(Telega-am w11: •• ,Łxipressu' ') . piekiel-;..a., która po otwor~u i>aczlP ~~ ~ l!st?pada. 

W dniu wczorajszym generał Berto11,eksph~ .vała. Gen: .Berto}i ~~ z ~ o!ak doo~zą ~ 1:ło~e 1 o~o&y. wy-
w Turynie otrzymał przes. yłkę mydła, zostah '-·..:źko ramu 1 odwiezi~. do szp1~ bu-cnła powaz.na 1 wielce g:r.nna ep1dam-
przyciem na dnie paczki znalazł małe za tal.a.. Poliqa, :wdroi1ła ~A~8t ja ty~ któr~ . si<ę :r~~_zerza z na.dzwy-
~~-~waue :w »a»ier Jlei'bmi . - ~ ..., "" ._u:bko$Cl&. -- ,. • ·· - · · V " wa . ooludniQ'WeLAtrt~~._....,, ,,_. v- J..
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Potworne czyny żonobójcy. 
Har1nll ton~ ~ru€łz1aq, kióra inlala zwał· 

€agt brok apeium I bezsenność. 
Druał dsłeń sensacuJnucli ro•pra"" sqdo111ucli .., !Budapesscłe. 

Budapeszt, 21 listopada. 
W drugim dniu rozpraw przeciwko 

Erdely'emu, oskarżonemu o podstępne 
zamordowanie żony w celu zdobycia 10 
tys:ęcy dolairów z tybulu asekuracji. 
trwaiło sd:ę w dalJSzym ciągu przesł.uchL 
wain:ie ooklairżonego. 

Jak wiadomo, 'Erdely traktował swą 
żonę w sposób niezwykle brutalny. Po 
ślubie zaasekurował ją na wypadek 
śmierci, poczem w czasie wycieczki gór 

Przew.: To również Jest nieprawdą., karze dzlwi11! sfę z powodu pańskiej oibo-1 Na tern za.końcżono wczor~ I><" 
Mówił pan tylko o histerji. jętności do chorej żony? siedzenie są,du, odktadając dalsze prze< 

DLaiczieigo panF Forgacz do'Diero na trze Osk.: Za uczucia antypatji Lub sym· słwchiwanie oskarżonego i świadków d4l 
ci dzień dowiedziała się o chorobie ~ór- patji obcych luidzi w stosunku do mojej jutra. 
ki? osoby nie n1-0gę odpowiadać. Cały świat Oskarzong Jesi 

Osk.: Anna źle żyta z matką i nie sprzysiągł się przeciwko mnie jednemu. ._ ·a-ebie -ad----
chciata jej widzieć. Poco m1ałem ją de· To była jakaś masowa psychoza. Wszy· - „ - --~-
nerwować? . scy odnosili się do mnie z nienawiścią. long. 

O „ i d „ z f Po wyjściu komp'1etu sędziowskiego s.rg n«:g en.. aprze.:zam - do fawy osikarżonych z;bliżyl się obroń" 
Przew.: Czy wiedział pan o tern, że Przew.: A wię.c - zap.rzecza pan, ja· ca Eroely'ego i rzeld, ściskając jego rę~ 

pańska żona zażywa weronalu? koby dążyt pan do tegn by poz;być się kę: 
zrzucił żonę w przepaść. Osk.: Tak. Mówi'ła mi, że to jest śro· żony? - Doskonale! •• Tylko Sie nJe denelf 

Dzięki szczęśliwemu zbiegowi okolicz· dek prneciwko bezsenności. Osk.: Zaprzeczam. wować! .• Tylko mówić spoko.'.nłe!„ 

ski ej 

ności żona 'Erdely'ego, znana aktorka Przew.: Czy w ie pan o tern, że przy Przew.: Nie dawa·ł jej pan truci'my? Erdely odparl usz;częśliwiony: 
budapeszteńska. p. Anna Forgacz - o· badaniu lekarskiem w towarzystwie u· Osk.: Nie dawałem! - Bądź pan spokojny! •• Ale dobr7-e. 
calata. bezpieczeniowem Przew.: Asekurując żonę, nie mial wszystko wytłumaczyłem, prawda?. 

Erdely nie zaniechał Jednak zbrodni- żona pańska była zupełnie zdrowa? pan na myśli zamordowania je.i, by :bdo· Straż więzienna }(;ladzie kres tej roz· 
czego planu i Osk.: Nie. O tern nie w iem. być pieniądze? · mowie i oclp<rowadza oskarżonegC> da 

otruł żonę weronalem, a gdy i to nie Przew.: (stanowczo) Pan zmienia Osk: Nie! wiięzienia 
pomagało, udusił Ją. ciągle swe zeznania!.. PrZew.: Czy nie wyd'aje się to panu •*• 

Dzisiejsze bacl.anie oskarżonego po· Osk.: W protokóle sędziego śledcze- dziwnem, że po asekuracji żona pańska, Zainteresowanie sprawą jest ogr~ 
święcone było sprawie otrucia Anny g-0 Jest napisane tylko to. co mówił sę- która była dotychczas zupełnie zdrowa, ne. Sala sądowa nie może pomieścf\ 
forgacz. dzia śledczy! nagle zaczęta chorować? wszystkich, którzy chcieliby poslucha6 

Przew.: Udzielam panu napomnienia! Osk.: Ona nie była przedtem z<lro· tej sensacyjnej sprawy. 
„Końskie• Pllla•kl Protokół jest przez pana podpisany i tern wa! Za bilety wejścia płacono na boczku 

Przewodniczący: Proszę nam teraz samem.nie m?że być mowy. o treści nie· Przew.: Gdyby by1ta chora, żadne to· olbrzymie sumy. 
opowiedzieć o chorobie pańskiej żony. zg~eJ z pans~iemi zeznan11amI! ProsLę warzystwo ubezp:eczeniowe nie wyda· Zainteresowanie to dotyczy nietylko 

Osk.: Anna Forgacz używała jakiś opow1adac daleJ! . . . . loby jej pol:sy. „ciekawskich" i osób, ż~dnych sensacji. 
lekarstw, które sama sobie kupowała. Osk.: Potem przew1ez1ono zonę moJą Osk.: Przedtem również leżata pe· Na sali sądowej spotykamy bardzo wie· 

Przew.: Były to t. zw. do sanatorjum, gdzie starano się przy- w ien czas w sanatorjum. lu profesorów, wytsZych urZędnłków l 
„końskie pigułki" wróc'ć ją do przytomności. Po ulokowa· Przew.: Owszem, ale wówczas najbardzieJ pooważanyoh obywateli. 

czy tak? ' niu i0'11Y w sanatorJum odszedlem. przechcdźtła operację ślepej kiszki. Obchodzi i.eh niety'le saim proces, iłr 
Osk.: Tak. żona moja zażywata tego Przew.: Czy wie pan że po pańskicm Osk.: Nie. Już wtedy bY1lY objawy o· osoba oskarżonego. Brdely, jak wiado-

Iekarstwa ze względu na brak apetytu. 1 odejśc iu stan żony pańsk:·ej pogorszył się truci~. mo, podaje się za lekarza i twierdzi, te 
Przew.: Czy nie interesował się pan do tego stopnia, że Przew.: Dotychczas nie wspominał otrzymat <łyp.Jom po złoże111iu egzamłnó\1 

temi pigułkami? Nie pytał pan lekarze stractli nadziejP, utrzymania jej pan o tem ani razu. A czy nie wydaje się Sąd posiada jednak dowody, stwierdza· 
Jaki lekarz zapisał jej to lekarstwo? przy życiu? I panu dz'wnem, że P-O asekuracji żona iące, że 

Osk.: Nie. Osk.: Mówiono mi o tern dopiero na· 1 pańska spadla w przepaść? Erdelv sfalsrowat dyplom pOd!Dbnłe Jall 
Przew.: Co się staro dnia 28 maja? zajutrz. Osk.: To siię każdemu może zdarzyć I weksle. 
Osk.: Po powrocie z kawiarni Przew.: Czy wie pan również, że Ie- podczas wycieczki górskiej... ł W. SARNECl(I. 

dałem jej dwie pigułkL 
Przew.: Czy nie zmuszal pan żony 

do połknięcia tych pigułek? 
Osk.: Nie. 
Przewodnicza.cy Pokazuje oskarżo

nemu kopertę, na której widnieje napis 
„Trucizna" 

i zapytuje: 
- Czy to są te „końskie pigułki"? 
Osk.: Nie. Anna zażywała jeszcze in

nych lekarstw. I 
Nie mia• zaulanla . 

do lekarza. 
Przew.: A więc „końskie pigułki" 

znikły bez śladu. 
Dobrze. A więc potem żona pańska źle 
się czuta. · Dlaczego nie wezwał pan le· 
~arza? , 

Osk.: Dr. Kliar był u ndej. 
Przew.: Dr. Klar skonstatował. że 

stan choroby pańskiej żony jest poważ-
ny. To samo stwierdził dr. Laszlo. I 

Osk. (zdenerwowanym g-f osem): Ro· 
Ja doktora Laszlo wydaje mi się wogóle 
podejrzana. On zapisywał mojej żonie : 
różne lekarstwa. ' 

Przew.: Kiedy? · 
Osk.: Jeszcze przed chorobą żony. 
Przew.: I to się panu wydaje podej-

rzane 
dopiero teraz? 

Dlaczego wtedy nie zwrócił pan na to 
uwagi? 

Osk. (po chwili wahania): Dlatego, 
że dopiero teraz wyszła na jaw sprawa 
otrucia. 

Przew.: Co było dalej? 
Osk.: Żona moja leżała w lóżku. 
Przew.: Po południu przyszło trzech 

lekarzy. 
Osk.: Laszlo nie przybył w charak· 

terze lekarza. 
Przew.: A wiec jako przyjaciel? ... 

To wszystko jed.ino. Wszyscv trzej le
karze skonstatowali, że stan chorej jest 
poważny. Pan nie wzywał lekarzy, lecz 

żona sama dzwoniła. 
Co byto dalej? 

Osk.: Powiedziałem lekarzom, źe An I 
na dostała ataku histerycznego. 

Przew.: Dlaczego nie pozwolił pan, 
by dr. Laszlo zbadał pańską żonę? 

Osk.: Nie miałem nic przeciwko te· 
mu. Mógł zbadać. Poinformowałem go 

1 tylko o. dja~nozie dr. Klara. 

.. '- ... . „. t „.... . .~ Ił ~ „_ • -~, 

. ' 

Dziś ur m· r· I Dziś p emJera ! 
Or'Kiestra pod Porzątek seansów o g. 4 30 pp. 

Ostatni Rozkaz 
to h.r~acja przewy~szająca wy· 

świetlany ostatmo film 
„rtiepo,r.cebn" człowiek". 

Passe-Partout i bilety ulgowe 
---•nie ważne ___ _ 
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'~.;W'J&Pa6'/-10rt .__ fa' s ~--------------'-

....... „ ....... Rozwód na,p:ciemnych schodach. 
l\ftłOła ULICY n11zwyklB p1ryp1fiB prZBchodzłl p. s .. chcąc sic pozbyC żony. ' 

AnIDli UblCY Klucz w akcie rozwodowym. ~ Brak 
An1ora UbICY dwóch świadków. 
RłłlDl'a UblCY 
AnlOt. ULICY 
An1or.. ULICY 
ANIOł. ULICY 

-··· ·---~~ -- ... _.i \.... I. 

ł.6cłź, 22 listopada. stało, że chcesz się mdlie pozbyć.„ ,Wi,.esz I -Jestem urafowa4ly -= zawołał ·W6' 
Wecług przepw6w żydowskiiiego pra- przedeż, że 111ie dam sobie bez ciebie ra- WJCzas z triumfem - wzięłaś odemni• 

wa małżeńsk. mąż, u.zyskując rozwód, dy, więc pozolS'taw mnie w spok()!ju. ll"ozwódl Od dziś nie j.esteś ~uż moją zoną! 
m'U$i go wręczyć żonie w obecności Ale pa.n L. twardo dbstawał przy Pani L. znała się jednak doskonale 
dJwóoh świadków, gdyż w przeci'Willym ra swojem. .Pr6bował ~uż najcóżmi.ejszyic:h na przepisach prawa małżeńislk.iego., .............. „ zie akt., wysta,wiooy przez rabina jest tr.iicilców, by skłonić żoo.ę do przydęcia ak- więc w fot :notijen.towa.ła się w .sytuaqji. 
nieiwamy. tu rozwodu, ale niic mu to nie pomogło. _, Mylisz silę - odjparła mu .ze stoiic-: 

'WrGD&.O. Z tego też powodu !P· iL. S., który guż Doipiero ooegda.j ,za po.radą l-'irzy~adół, kim spokodem - mtl5zą być dwaj świ.ad• 
J&~ ff przed dwoma laty uzySkał ll'ozw6d od wpadlł 111a nastęipująicy pomysł: !kowiie. Pny,jęcie aktu rozwodu be1 

"" jedtnego z raMnów inie mógł się w ~aden Wiecz<>rem., wychodzą,c .z domt:., 111a świadlków inie ma żadnego 2ll1.a.czema. . 
Ór•e~Sft0§d sposób pozbyć swej magmifiki, !która 00-lciemny<;h schodach wręczył zon.ie lclocz Pan L., lilie chciał aeJ gedtna:k słuichaći 
ii mówila prz)'Óęcia dokumenitu. od mieszkania owinięty w akt roowodo- zaża.dał, by w inajblilmzych dnia.eh wy. 

.., ur~da«:ft pańshl1o.,.,,vcli. - Żyjemy ~ .ze so•bą 23 lata - mó- wy. Zoo.a, nie podejrzewając pod$tępu, prowadziła się od mego ~)'ż me4'.lla 1 

-;--. wiiła pa.ni S. - Nie w.iem co się n~e schowała klucz do kieszeni. nią j'llŻ inilc sipó'linego. 

Znami'1nny okólnik p. sq-
dzuigo S1tn1ck1ego. L k --. • • 

Łódź, 221r.stopada. e arz Z UrOJCDI8 
Pani L. wiczona udała się ido ra.bittl:a, 

ilctóry po dłuŻISzym namyślle OII"ze.k:ł, il 
po.zostaje oo.a w da•Ilszym ciągu zo111ą Pi 
L.,, gdyż akt rozwod'u !Wlręczony bel 
świ.adlrow~ wystawro111y óurt przed ikimku. 
łaty, jest oiiewa1Jlty4 · · ~ .,Reptt1b0Clka „ dzmiejsza doniosła jm o 

tem, :te że lkie1roW111ilc są(}u pokoau w ł.o miast leczyć, wyciągał bieliznę z szafy. 
dzi p. sędzia Sitnicki ro.zesłał do W1Szysł- s ~.1.:. - ł' t - ·-' -'- · · _ _,,_ • b d ć ..A.. .t:.... ł · . .,, 
lklich podlegiłycli mu oddziałów charaikte , ~ r..~. ts °'J?CllUa. I co~ ~--~ oą 1 ~ ~ z.;ouu.y SJę ~o sza,. · ff" , J<': 
rystycz.iny olkóllin:i!k poświęcooy girzeczmo Pow.ra<:aJ~ iz .zak1.11Pam:i. z Zielonego fy i wyc1ą;gn_stł z ni01 killlka kosztlll 1 przd- CISZI 111 BkSPDr"IB. 
śd Rymlku.. p. MilchaJllllla W O<Sikowa zasłaibła cJJe:radeł, ikltore ulk.rył pod pa:tłem. w u 
. ·w dkó'lln.ilku tym sęctziia S:i.tmdk.i ZW!l'a na uil~. Pr~e'C.hodinie przenieśli j ~o w. ~ej chwiili wła~~ p .. Woskowa Sezon letni" J·eszcze sha 
ca uwagę swych urzędmików na ikonie·cz ?ramy il chct!eti zaw~zwać. ipogo'towie. p()Wróciła do pnyto~·?sa. Widzą,<: oso- ·~ 
ność 'llp11Zejmego łtraktowania ioteresain- ćTiMW?as z giromadk1 ł~zi., Bttórzy .sk~- bniika, !kirad~8fego b1e1~~· za.wołała: nie . zaczął. 
tów, rpodllm-eślająoe przytem że oprySlklli- pilli svę wołk~ł Woskowe,, wystąpi!ł 1akiś - Zł~I TrZYJD8;JC1e gol . . , , . 
wości nie mo0na tłomaiezyć zdeneirwo- młody człowiek. „Lekarz rzucił &ę w lkierumlku Łóclz, 22 listqpada. 
wan.iem„ '' - Jestem lelkarzem - oświadlczył - dlrzwi i W1Padł wprost w ramiona włd- Na młieis!cowym rynku eksport~ 

p -~-•„ Sitnicki 7.8Sł 'ył sob• pogotoiwiie ie.s>t zuipellniie zlbyiteczme. Juit cicieJlki mies2lkania, 'W1Chodząicej z są- jak nul informują za:int:eresowiane siei'), 

• ~ • p _}J:zb . ·~-~ ia się zaopiekuję choa;ą. siedlnie:g·o pokoju, ~óra mu u.niemo0ti.iwi>. przemyslł~ panuje w tej chwili eł-. 
~~iJI"fnaniket.ó OII'UISd t~'~h owieimb ł.a!K:W~- Co rzelcłszy młodzieniec natychmiast ła ucie!C0kę. Ponieważ !leZOD zimowy JX>Stał już zakio6 
s'll"i: air wą., ra 0 yc czas Y die t '' d 't..ad · •• h · · 1 ilł - Chciałem chore1' zrobić k,_,_.es czony a letni się ~~ nie rex---' 
mnę p1atn4 IJ.Ml!ege> aparatu admbUstra- przys ąp:n o „•u arua c orei 1 po ee . . • .........,,.... • • .,_. • ~ 
cyjneg Nad oBc{j]joilki • · d b- ją przenieść do iakie:goś mies21kam.ia, <>6- .tłuma.<:zył si.ę --: więc iwzi.ąłem prześc.1e- kupcy ~Y"l&M obeauie przykrJ, m• 

. o. .ś. d em U~ 'dri po oi wiadczająic że stan ~e.j budzi !P<>wamiej- radla. Teraz t-0 JUŻ 7JbyttecZttle. Choca tuż re$ przeJsciowy. 
~ ~:&r;ier: c 0 !P°i: · enm~go, sze obawy: si.ę ooirze c~e. "·" :0:... ~ l~tni, mimo,• ma się dopleN 
d~ he · eJ, ze hzi:o.~ a J::1 zwiro w Któraś z fokato.rek iełomu sama zaofia Nie wierzono mu jednak. >"; "' ; JlOO'.POCZlłĆt nie rokuje ;edaak zbyt róm<. 

0 
y<; za.s~c os . aic · rowała swoie mieszkanie, ~okąd też u- · ..,Lekarz„ do-stał silę w ręce ~ wyc~ mcłzW ~ względów • choćby !8" 
Apaa-at adminiJst.rrucYuny . w .P?dsce dał się 6w dekan.;, nie ohcą'C pozostawiić lkt&a ui,,tailiiła, ze był rto niejaki M06zek ~dl, ~d~z .~ letnie ~ 

,,m~t<?wany w waran/kach 1abaa~edo- W.o~owej bez pomocy. SZJŁadc. zawodowy rdodzie,jaszeOC, lkttóry ~ ~eh SWiatowych .~ wyłi:zymUM 
.godlni.ei

1
szych, z. lllatury rze7zy w pierw- Gdy go pozo-stawiono w mieszlkaniru w świecie przestępczym ~eioował pod Jak WMld~, konkurencJl za.gramom.ef. 

SZJ!Ch rutaeh ir.u.ep~egłośc;i pod k~ym na przeciąg kialku minut sam oa sam z paeudcmitmem ,..iMedytk„. .W ZMęzku z e>ł>ecnym okresem pr$f 
wzgllędem porwa.znue kulał' . Z b1>eg1em ściowesn eksport t01WarjSw ł6dzkidi wy• 
czastl; óOOnak ~t~~ te. zaezęły się po- datnie się rnnniejstzJł. ~o naJ-
prawiać, tak, ze d.zis jeśli chodzi o .-a.• A 6 , • więkmy wywóz w dabr,iym ciągu Jde:ro. 

ność, to machina admini9tracyjna działa mory na pomosc1e 1f!a11Y jeSt na Litw~ n.a drugi.em miejsca 
bez zarzutu. • widnieje Djlt.clal Ru111111._ z klOlei $i idziB ' 

Nier6'winie jednak gorzej wyglajda w O " k I ł • d~iero bliski 1W~h6d (Persja). 
dallszym ciągu stosunek mzędnik6w do „ Orący awa er porwa pannę W ramtOOa. Eksport do Persji utrudniony ;eell le-
pUbticzno~ kt<?ra zmuszon~ jest urz~y ł.6dź, 22 Hstopada. Ina i kłmiając się z ga.Jame.rją odpowie- dDak ~ wzgl"1u aa brak ~ U.· 
nas.ze odrw1edzac. Lnteresa.nct nan..żeru są D . ł , t. . pó""" . dział· zy;toweJ z ROSJą. 
przedewszys<Ł«tiem na o.])rYS}diwość a niie zi~ ·o się o . :c.tU}'m wieczoren;i rut • • • , • -----

rzadlko nawet na -·~.11,Ja ·i!lburowat~ść. przednim pomoście waigoinu tr~a1o~e - Pani ~est uroc~. Na.wet nauwlięftc- ~·· . • 
• • . 1.n 

1'"" ą 6 • .go. P . .W!ładyisława W. pracowa11cZka biu 

1 

sza o.belga, lkitó.rą mme 1Pa.tll obdairzy, bę \.a / ~ - • 
Są '?<>~iem 1es"zic~e u nas m~din~y, tt"owa~ Jadąic do domu po całodziennej pra dzie dla mnie naj.gOll'~zą pies.rozotą. . fY M~ \.e 

prziewa~e z dawn~ s~oły. a~!'11ackiej, f cv. zupełnie nie zwracała uwa.gi na mło- PMll!la Władrzia me ehąc go słuichać ________ ..., ___ _ 

którzy sied'z~c z.a b~~k1em 1 sp1i1a1.ąc he1 dego męż:.czyz.nę, kitó.ry wszelki.emi SłJ>O'- z~ierzała w~jść do wagoou. Młodzie- Swięto kradztwo. 
ib~tkę, skirob1~ się plOt'ettn po głoWlle, c:z:y lsobami starał się ,z nią zawtrzeć :zma.jo.- mec,, Btorzysta.1ąic z tego, że na pom~
j1~ ła~ę !iaixłe~u do.,!~~~- ra~ ~~! mość. M.łodzie111iec kiltka.kiroitn.ii! próbo- cie ~o~o inie było, poir.w~ł ją w ll"amio-
as a:w.1ie. ezw~~· Wic.1!!;•~1 e . udz1eJ:j/\; wał woią!!!llląć paonę do ll'Ozmowy, mecz p. ina ~ -c?c1ał pocał01Wać. iDmewczyna prze 
~dane~ l~omiaCJ'll. ~rzę~y '7 uważa W. mu nie odlpO'W'tada.ła na zadawane raźlvw1e b-zybęła. 
1ą ws~elkie<go irodza4u „cywidów' z~ ob'}> pytania. W!l'eszic::ie młodzieniec zdobył Moto.milczy wstnzymał ,fnmwaa. Pe
wateli g04'Szego ga..tl.Ullkui. za ludm kfi?· się na odwagę. iWyciągtnął z kieszeni pa chowy dMżuan dootał się w ręce .Potkói. 
~ w?'Lno bezlkam;e w ~asz~ dmucliac„ pierośnitcę i ziwróciił się do niej: Gdy go sprowadzooo do lk~atu oś 
O He 1edinaik przec1ęflny 11ntehgent po;fira M ;r. • ,.1 wiadiczył z emfaz.ą· 
fl• -t..yt 111..._„0 wy h" ·- .J_ !lf_, .t.... - ·o.r.e pant zapa111 ł · 

• 2:11J • „ ~„ „ c , ..... zę:unl'!~O'W ?uipo- . , . - Zakocha em się w ni.ej z pi-erwsze· 
w1edln.io temperowac, o tyile petenci reik- Pa.n.na Władna :n.ie m"O-gąc pohamo- ~o wejlI"zenia i 111i.e mogłem się pohamo-
n.rtu:jący ~ię ze sfer .~j itnitełiigellllłai.yich wać O'bwrzenfa, sytlmęła przez zęby: wat.. Trudno, taki jut jeŚitem.„ 
wędro~ac mus~ nie~edy ~d .Annasza. - ldfotal Brwtalny amattit Fi~ Fa.rent mailazł 
do Ka1f asza, zamm Zlllal)dzie się ktoś, kto Mł d · · ad · • · ed - -' s'k h . . ~.J • !-L „ _,_: 1.. o ziem ee UJr owany, ze WlI'esZJCle is1ę prz Si:i!Uem. azano go 111a ~1'1ZVIW· 

r;ec ce 1m z<\Mane1 .llll!lOlt'IIIla•c:;Jl uu.z.ie ic. ZJWirócil' oa sieb~e uw„..rę wch"'lil lkapeilu- nę.. 
Okólnik sędziego Sitnickiego posiada ..... ' ; · 

więc tę doniosłość, że zabiera głos w 
sprawie, którą dotychczas niesłusznie 
pokrywało się milczeniem. Nauka o 
!lrzecmości zawarta w tym okólniku win Brak szacunku dla wódki 
Ila wvwrzeć odpowiedni wpływ. 

St. A. Słucki. przyczyną krwawej awantury w pijackiej rodzinie. 
. ł.6cłź, 22 listopada. I ......, Czuję gdzieś wódkę, aJe jej in.ie wi.-

\V Ponl·edzt·alBk przy Rodzina Kooopiaków o-d(ła'Włla już dzę. 
• słynęła na Uilicy ,Wó!lc.zańskiej z pijań- Po chwin.i ~0$ zabrała jego żona. 

hvwai·ą do w.odzi .s·twa . .Wiadomo było, że sitary Konopiak I - Ja dm wiem o co chodzi. ~04 
Mi łl jego żona dwie cór1ki i tirz,q synowi~ ce- wilał wódlkę do bal'S.1JCzu. W6W1Czais ASJ„ 

,, ks perci sowieccy dla do- nilLi wódlkę 111ade wszys.tko i niem& dzietł .toru, nie mogąc wtirzymać powagi, wy· 
w dzień wrządzaili u siebie lihaqj.e. Prym buchinął śmiechem. 

konania zakupu manu- WIW6d cich wodził najmłodszy Konopiak - A więc to twoi-a robota, sma.t1ka, 

faktury. !!1=aar=an~~ci1:';.ł!~;c~~P; ~~-=-~::a: ;~:z~~~;r:~°Z!: 
Łódź, 22 listopada. z tych pieniędzy przepił sam w jednej ~eis7JCze im robisz 7.llllarlwienie. 

Ptze<l kilku dniami zapowiadaliśmy llmape, a za r.es1Jł.ę kupilł killka butelek --. A iba.trSZCz z wódką jeat zły? 
ll..2 łamach „Expressu'' przybycie do Ło w6dlkil i zaniósł do domu. - Zobaczysz, błaźnie, jak.ie ci spra, 
dzi przedstawicieli Sowieckiego "Cemro Była to godziaia ,1-sza po połudnmu. wię maniiel 
sojuza", którzy ~ają dokOJlaĆ wybaru Pijany młodzieo.i:aszed< postanOl\Wł 51Pła· ·Po S'łlrooie głowy rodzi.ny stanęła jego 
poszczególnych gatunków towarów. To- tać figJ.a rod.zimie i wila.ł przyniesiooą wód żona i wszystkiie dzieci . .AJllltoni mafaZ'ł 
wary te zakupuje „Tor~redstwo'• na su lkę do bainszczu przyigotowa.oego ara o- się w gtromef sytuaqji wobec sześciu 
mę 2 miljonów dolarów. biad. przecilwtUików. Po !krółlki.e,j utaric7JCe s.ło-

Jak się „EXF.essł' obecnie ~ Gdy cała rod.zima zasiadła do etołu, 'WIDe.j ll"oz.poczęła się waillka in.a pięści. Am-
je, pr~ledstawiCJele „Cen.troslojuza'' przy stary Konopiak t'ooiąglnął nosem i o!· tom.i JJC>Stał dotlkllilWiie potU'l'łbowany. U-

~»Yei!ł- clO.~w..~~ · „ ~piueomoey:.~ 

Wczoraj dokonano włamania do koklola pa.. 
caffalnego w Włtool pod Lod24 ŚwlętokrackeJ 
skradll drewnianą pumę dla olłar, w którel zn.i 
dowały się zaledwie 2 d<Mle-

Włamywacz~ ściga Pol1cJa. 

Czerwony kur. 
Na podwórzu domu przy ulicy Przedzalnłanet 

13 wybuchł gromy Pożar, który strawH sioc>Y i 
komórki, znaJduJą<:e sie w drewnianym budynku. 
Straty wynoszą Jdlka tySięcy złotych. Przycey. 
ny pożaru nie ustalono, 

Przejechania. 
Wczoral na ulicy Zgierskiej została przeJecha 

na prz~ samochód 36-letnła Marianna Bedna· 
rek (Aleksandrowska 107). Doznała ona ciężkich 
obrateó olelesnych. Pogotowie w stanie nleprzJ 
tolllflYm przewiozło Ją do szpitala w Radoaosz· 
CZU. 

Przed bramą przy nllcy PlotrkowsldeJ 165 
zosłała przeJechana przez samochód Marianna 
Szytko (Przędzalniana 13). Pogotowie przewlo· 
zło PoSZkodowaną do domu. 

Znawcy piją tylko 

:1Cer6a.t«; 
~erloDJa 

mocna, aromatyczna i wydajna. 
Firma egz. 140 lat. 

Przechodząc przez ulice 
rozejrzyj się u ważnie unik· 
niesz kalectwa i śmierci. 



:Str. 4. 

• 
'W DOślu6neł DOdró.liu. 

Teatr zawalił się 
w Parwtu. 

Znany komad1op.sarz 
V arna uli w roli zwycu.1-

żonaqo zwyc1qżcy. 
Paryż, w listopadzie. 
Jak z depesz wiadomo, w Paryżu ru 

nąl w gruzy nowobudujący się teat1 
przy ul. Quentin-Bauchart. W ten spo· 
sób zakończyła się zgoła niespodzianie i 
nieoczekiwanie afera, która już od dłuż· 
szego czasu zaprzątata uwagę prasy pa· 
ryskiej oraz całego teatralnego Paryża 

Chodziło miauowocie o to, kto obej. 
tnie dzierżawę nowego teatru. Ubiega· 
lo się o nią ni mniej, ni więcej, jak dwu· 
nastu amatorów, przeważnie ludzi tea· ON: (do młoclel malionlp1 Do Jedze

nia 911 te befmtyki coprawda za twarde., 
ale - możemy w nich wycięć nasze lite
ry u pamiątkę ~ pobytu-

XXXICICICICICXXXXXXX, 

Drezno posiada od niedawna łramwaJe, kt6rycll urządzenie wewnętrzne za- tru, , zn~nych ~yrekt~rów. tea~ralnych, 
sługuje istotnie na uwagę. Pomiędzy pierwsym wagonem a t. zw. dodatkiem bądz tez art.ystow, w ich hczb1e znana 
istnieje bezpośrednie p11ZeJście, jak w pociągach kolei żelaznej. co w praktyce a~t.orka paru łI~guette ex-D~pos, daw-
jest bardzo wygodDe, zapobiega bowiem w dużym stopniu tłokowi. n~e~sza pracowmczka KomedJi f rancus· 

N il ·· · str .. ..s...1..s_ tr „_,_:_h "'-„""'· edni poi kieJ. 
a ustraq1 z. pra'weJ ony w-y wnę ze - ~sr 0 ęczo- Ostatecznie teatr z tar p· l • • 

nych dwu wagonow. . . . . . . os rzez ~as. 
. Cały pociąg obsługiwany jest pn.ez fecln.ego konduktora. Posługuje się on do I cioieli wydzierzawi.ony spółce, zlo~one~ 
wywoływaaia nazw ulic na przystankach głośnikiem (widocznym na ilustracji ; ze znanego aktora. I ~ut?ra, Verneu1la ! 
aasEej z lewej strony u góry) w ten sposób, że głos jego rozleli& się w obu wago- jego. partnerki w zyc1u 1 na scenie, pani 

nach • daocześnie .Elwiry Popesco. 
Je • werneu~l - znany zresztą dobrze ró· 

wnież w Łodzi z licznych swych korne 
• , d~j - przeforsował swą kandydatun 

Sfara panny, ciaszcie się! A by nie umrzec z głodu :;~ewmulic~~~p~~~i~~0d~~s~~~!;. 
ICwestja starych panien, posa111 1 zastolu w ·b . k ł . ,., k . . b. ~ 20 '\ ł . . . I Chcia.no bowiem, aby nowy teatr zna· 

dzledzlnłe maltedstwa oddawna zaprzątała um:v- ro otn1 0 ;.J Z I mus1 zara 13C li z m1es ęczn1e. lazł się w rękach nowatorów teatra!- -

s1Y nałwYb~. z:vch filozofów, działaczy Sl>0· 1 · · Łódź, 22 Iist0tpa.da. ni.e owej teoTetycm·e3 czteroosobowej nych, propagującrch nowe prądy. nie 
łecmycb i starych kawalerów z &kollc Stanlsła· p . tn.

1
_,_ t g h pł b t l rodzl!Il· y? zaś starych rutynistów. 

o osta l\.:Jl za ar a.c o aice ll'O' o W · b hł I 'k V 
wewa. Mimo to sorawa przyjścia z pomocą sta- IIl:ilcze zagadmienie budżetu rodzittmego Zacmijany od chleba, pokamtU naj· ·1 aśpras1ahe alwy. ucdl a pobel!ll a.. er· 
1'111 pmnom nie POSUJ1eła sle naprzód w clagu o- ,__ ł , . lk' . ,_,, ,_ , . bardzie1' p.o&tawoweńo. Ucz"·C na ll'obot nem z w się ugo, oJa.c się ,,za· 
!ltałnlch kUk .n.a:U<>a o mow wie i~ a~LUaJ1I10SCL. 6 ~ d ie '" d · "k · W k ń od 

B 
unastu wieków. Jakże wiinien wyglądać taki budrżet, n.iika 500 gira.mów, na żooę 450, :na pierw ~ łr~cd z k zk1entmakat~·t t <! łcub pć -

Ył projekt swego czasu, .ażeby wszystkie 'któiryby zapewnił . robO'bniJkowJ 7Jdrowie sze dziecko 300, na dirugie 250, otrzyma- pisa Je na . on ! l ea r mia Y o- .. 
niewiasty w wieku od lat 35-ciu do 60-clu nie- . · .i d • g d . . _,__ my dziell!Ilą normę 1 i pół k ifo.sra.ma twarty w kwietniu pod nazwą „Nowega 

aJ 
... _ do • 1 s11y o pra.cy, a 1e o ro ZLllle ~O'llllllą · · ,., • teatru" 

m 11ce me ...... wymor wać, ale sprzeciwu sle e.gzysten.tję? Bior<\!c wszystkie inne prodUkty w • . . . D 
tema pewien prokurator chiński. Najważmi efszą pozyoją w buidżede tym samym stosunku, otrzymamy, że . T~~a~ bczru . ~torzy na ten teatr _ , 

Wobec tezo sprawa utknęła na martwym pun rodzimy są koszty wyżywienia pochla· wartość kaJorymetrycmia takiego wyży- ZJ~wih si~ n31 m1e1scu katastrofy. gra~
kcle. Stare parmy zostały stareml pannami, cho- niające dwie trzecie, a nawet tr~y czwa.r wiooia wyniesie około 3.440 kalooj.i. !UJąC sobie •. ze yerneuil jednak uprzedzi) 
dz:lły do Malinowej, pisały wlerS1Ze, wystepowa- te całego zarob!ku. Dlatego też Znaqąc ceny ryinlkowe, nie trudino jes't 1c~ z. podp1samem kontraktu, przez co 
w na cele dobroczynne i szukały mężów. g dnien. . • • już obJiczyć, że koszity norma.1nego wy· umkh znaczn~ch strat. Zaś po~zkodo-

Tak było do dma v.:czoraJszego. . ~ ·~ . 1~. w~zywi~ia żywienia rodzillly roootni-czej wynoozą wany, xerneull ma podobna zartllar wy-
At oto ztawlł sle p. Woiclech Gałek (oczywl- nalezy posw1ęci-ć naiwięce1 uwagi. . około 6 i ipół zł. cf2iernnie czyli toczyc proces wlaścicielom zawalonego 

ścle ze Stanisławowa!), który za Jednym zama- Nawka ustaliła, id: robobniikow.i do pra I 200 zł. miesięc~e. gmachu. 
chem rozwiązał zawiłą kwestJe, nad której roz- cy. normalnej ?.otrz~bny jest .pokarm., . Do tego dochodzą j.eszicze oczyw~cie . A prasa paryska, z:właszcza tygodni· . 
wla.zanlem biedzą sie wszystkJe matkl od począt ktorego warlosc odżywcza p0twllillila wy- Lil!tle wydatlki na miesztlcaaiie opał odzież ki humorystyczne maJą nowy temat da 
ka świata. nosić 3.200 ka·lotji. Praca. itn.tensywna obuwie itp. ' ' wyśmiewania xerneuila_. K. L 

Jak doniósł wczorajszy ,,Express•. do mini· 1 wyma,ga 3.600, „a pr<l:ca ~~ilk_a i ~utn1~~ Byt robotnika łódzkiego daleki jest 
sterstwa spraw wewnętrznych wpłynęło poda- ~ 4.~ k~lori1. P?zy":'1erue. mtehge~?, jeszcze od tego ideału . 
nie od niejakiego Wojciecha Gałka mieszkańca ftzycznue me pracu1<\!CeJ, moze być ru.e<:o ••••••••••••••••••••••••••••••• 
Stanisławowa, który prosi 0 zezwoł~nle na urzą• :niiższe i wynosić około 2.800 kalotji. 
dzenle loterjl do~ oryginalnej. Zameirza wy-! , I jesz.cze jedem. ba.rctzo, wafay szcz~
puśclć 30 tysięcy biletów po dwa złote. Bilety gol: prz~ o;bhoc.zamu kosz;tow utrzyma.ma 
maJą być s rzedawane wyłącznie kobietom bez wychodzi się zwykle z założenia, że 
różnicy narodowości, wyznania 1 wieku. Loso- przeciętna r.odzina robotnicza składa się 
wanie ma się odbyć w asystencji władz, notar- z 4 osób. . 
Ju5za i duchowieństwa. Kobieta, która los wy. W r.zeczywistości jednak tylko rcxfa.i41y 
ciągnie, wygra- projektodawce. Ożeni się z nią mieszczańsJde i iintelilgenc;kie odpowiada 
hes względu na to czy Jest piękna czy brzydka ją teij „przeciętnej". 
stara czy garbata. W ten sposób będzie miai W sferach robotniczych rodzina jest 
posag. uszczęśliwi wybrankę losu i wszyscy be- zazwyczaj większa. 
dą zadowoleni. Jakież tedy powinlllo być wyżywie-

Gałek w kodcu podania proponuJe ministro
wi, aby wynalazek ten propagowano na wszyst
kie strony, a wtedy nie będzie starych panien f 
kwestii posagu. Dyrekcja koncertow: ALFRED STRAUCH. Tel. 13-84 

Nie ulega wątpliwości, że pan minister Skład- • 
kowsld zajmie się ta sorawą. 

O He sle nie mylę, Jutro wyjeżdża w tej spra
Me do pana ministra delegacja starych panien 

SALA PILHARWON31. 

z Lodzi. Ku-Ku. 

CZW ARTEK, 22 LISTOPADA. 
1,56 - ~2,05 Sygnał ~asu z Warszawskiego 

Obserwatorium Astronomicznego, komunikat lo
tniczo - meteorologiczny. 12,30 - 14,00 Trans
misja z Filharmonji W axszawskiej koncert orga
nizowany dla młodzieży szkolnej. 15,00 - 15,20 
Komunikaty: meteorologiczny, gospodarczy i nad · 
program. 16.00 - 16,55 Muzyka płyt gramofono
wych. 17,10 - 17,35 „Wśród książek" - (prof. 
fl . Mościcki). 17,35 ' - 18,00 Odczyt p. t. „O skar 
bowości samorządowejj" (Dział „Samorząd") -
(p. wiceminister Bolesław Markowski). 18,00 -
19,00 Audycja literacka. 19,00 - 19,20 Rozmaito
ści. 19,56 - 20,00 Sygnał cza5u z Warsz. Ob
serwatorium Astronom. 20,05 - 20,30 Odczyt z 
cyklu „Dzieje muzyki" - prof. StaniBław Nie
wiadomski. 20,30 Koncert wiecz:ornyA , • -

Dziś, o aoc1z. a.st w1ea, 

GRA 

Kwartet 
Drezdeński 

l(<Nrn,~~ 
• ... • • c „ „ 

TEATR MIEJSKL 
Dzi§, t. J. w czwartek • .Ksiądz Marek" i 

Adwentowiczem. Przedstawienie ze względu na 
rocznice ·oswobodzenia Lwowa. bedzie miało 
charakter uroczysty. - Ceny najniższe. Począ· 
tek o sodz. 8.30. 

TfATR KAMeRALNY. 

Znakomita wykonaw. roli Lady Brankel. I. Sol 
ska grać bedzie w • .Bracie Marnotrawnym" Jesz 
cze cztery razy: dziś wieczorem. w sobotę i 
niedziele po południu oraz w pe>niedziatek. 

W sobotę i w niedziele ceny zniżone. 
TEATR POPULARNY. 

Dziś o godz. 8.30 wlecz. oraz w sobotę. « . 
godz. 4.30 po Pol. i 8.30 wiecz . ..Bitwa pod Ra• 
cławicami" I • 

Zellranla kon~ 
irolne. 

Jutro, w kolejnym dniu zebrań kon 
trolnych szeregowych rezerwy i p0spo· -
litego ruszenia winni stawić się: 

Rocznik 1898 zamieszkali w . obrębi e 
komisarjatów policji 2, 3, 5, 8, 9, 11 o na· 
zwiskach na litery AB CD EP G l'ICł 
' J KL Ł w lokalu P. K. U. Nowo - Tar 
gowa 18. . 

Rocznik 1888 zamieszkali w obrębi ... 
komisariatów p<>licji 2. 3, 5, 8, 9, 11 o na· 
zwiskach na litery U W Z ż w kosza· 
rach 31 pp. Konstantynowska 62. I Rocznik 1903 zamieszkali w obrębh 
12-go komisarjatu policji o nazwiskad 
na litery A B C D E f G łI Ch I J K L Ł 
M N O P R S Sz T U W Z Ż w kos~a· 
rach przy ulicy Leszno 9. 

R9Cz.nik 1894 na litery A B C D E l 
G łI Ch I J K L Ł M N O P R S Sz T U 
W Z ż w lokalu P. K. U. Nowo - Cegid 
uiana-~1. (b). 

• 



_.,__ 

„,,~ który realizm wojny światowej ujmuje bez romantycznego sentymentu .....:. w którym wojna 
r _, jest wojną, a nie tłem dla miłosnych historji to potężny dramat dziejowy 

„1'1145'10 l'llUON.ll POl,EOa~cn~'· 
ORG3A krwi i żelaza, hymn poświęcenia i patrjotyzmu, trjumf zwycięskich szturmów i rozpacz 

konania - oto strofy gigantycznej tej epopei o bohaterstwie VERDU„. 

z szodoae1n. Ostatnia ruleta hazardzisty. 
Młoda nauczycielka zabrała potworną tajemnicę Życie i 300.000 doiarów na jedną stawkę. 

. do grobu. Sensacyjna sprawa kryminalna inte-

W Lake Bluff w stanie Illinois roze- Ze stów umierającej nie zdofano wy- resuje obecnie żywo policję i opinję sze-

gtał si-ę epilog tragedji, której początek lowić istotnego sensu .. Jaki i z kim mógl rokich sfer w Nowym Jorku. 

sz'y pokaźny majątek przy pomocy spe 
kulacji giełdowych, prowadził życie na. 
szeroką skalę. Był stałym gościem der. I 
mów gry w NowYm Jorku i w Chicago 
i nieraz w c1ągu jednej nocy przegrYWał 
1 O.OOO do 15.000 dolarów. 

jest niezinany i nigdy zapewne nie bę- być zawarty piekielny pakt, któryby Chodzi tu o zamordowanle znanego 

dzje wyjaśniony. nieszczęsną skłonił do zadania sobie tej I w mieście nad Hudsonem gracza hazar-

Przed niewielu dniami pewien robot- niesłychanej męki. dowego, Jima Rotsteina. 

nik wszedł do hali, gdzie mieścił się piec Umarla ... tajemnicę , swoją zabrała do Rotstein stynąt z tego, że nie zanied-

centralnego ogrzewania gmachu dyrek- grobu. bał żadnej okazji do hazardu. Zdobyw-
cji policji. 

Zapalał się również do wszelkiego· 
rodzaju zakładów hazardowych. 

Ujrzał on młodą dziewczynę, zupeł
nie nagą, której nogi, głowa i ramiona 
były straszliwie poparzone. 

Żadnych części jej odzieży poza obu
.wiem i sakiewką nie znaleziono. · 

Okazalo się, że tą poparzoną jest na
uczycielka Elfryda Knaak. 

Okrytą strasznemi ranami kobietę u
łożono na noszach, przewieziono do 
szpitala i ułożono na łóżku, czekając, aż 
pacjentka przemówi i wyjawi tajemnicę 
swego poparzenia. PrzYPuszczano, .że 

wymieni nazwisko zbrodniarza i dopo
może w ten sposób .do. ujęcia go. 

Elfryda Knaak .żyła jęszcze przez kil
ka dni wśród okropnych męczarni. 

Kości jeclnej nogi były kompletnieł 
zwęglone, ogień przeż~r i równie~, część . 
czaszki, ręce tworzyły jedną ranę. . 
Nadeszła chwila;. kied~J;lfryda,J(naak . 

1>rzemówiła. 
Wijąc się w b6łu, konająca . mówiła, 

powtarzała ciągle, że sama zadała sobie 
te tortury „dla wiary", dla czystości, 
dla miłości". 

- Zawarliśmy pakt - szeptały na 
p61 spalone wargi, - ale jedno z nas nie 
dotrzyma1o. Musiałam więc przecier
pieć wszystko sama ... i przecierpiałam„. 

311fro . 1tre111tera 
Pewnego wieczoru udał się do tajne

go klubu gry na 7 Avenue, gdzie do go
dziny 4-ej rano wygrał w pokera około 
170.000 dolarów. 

Potem jeden z graczy zaproponował 
mu ruletę. Rotstein przez jakiś czas wy· 
grywał ciągle, a potem nagle szczęście 
odwróciło się od niego. Do godzinY. ·9-ej 
rano przegrał 300.000 dolarów. 1 

Nieśmiertelnego autora »Nędzników" oraz „Dzwonnika z 
Dame de Paris" WIKTORA HUGO 

Notre 

ltlonumenl•lnY Hl111 Wzbudziło się w nim podejrzenie, 'że 
partnerzy zwabili go w pułapkę, bo tar
cza ruletowa jest namagnetyzowana. 

„CZłaDWIBK SPllBCHU" Jeszcze jedna rozpaczliwa próba. Rot- - . 
stein stawia całą przegraną 300.000 dO'" 
larów i przegrywa!... rozpustne życie dworu króla Anglji. 

Smiertelnie blady Rotstein wstał od 
stołu i oświadczył, że nie płaci, bo cała 
gra była oszustwem_ 

W 9enjalnym wykonaniu 

[O~RIH Vf mu i ·MHl PHllBln Oracze otoczyli go ciasnem kolem. 
Padł strzał i Rotstein krWią zbroczony 
runąt na ziemię. 

Film. który uznany został za największe arcydzieło świata. Odzyskał przytomność w chwili~ gd:y ~i<!l 
wiozące go auto zatrzymało się przed} 
szpitalem. Szofer opowiadał, że jaki~ · 
wysoki, chudy mężczyzna wniósł .Rot
steina do auta, mówiąc., że człowiek te( 
uległ atakowi epilepsji i należy_ odwieź( 

48) 

go do szpitala. 
Ranny w dwie godziny po złożenit. 

zeznań zmarł. 

Wówczas oprawca nachylił sie nad swą -Ten stary wynajął cię do Pomoc~ -·-
ofiarą i stwierdził, że Garlicki stracił co? 
przytomność. - Mnie do pomocy? Doktór Garna 

- Omdlał? - zapytał obojętnie oj- ki? ~kądże .znow~··· G~y spotkał mnI{ 
ciec Sergjusz. na uhcy: chciał .~me obi~ laską._ . 

.__Tak_ odparł Wańko. -: Łzesz, ps1~. - rzas~ął oJcret.. 
z b' d k ó k' · bl . SergJusz. - Wanko, do roboty. 

- a ierz go o om r I i o eJ wo- Rozległ się znów kilkakrotny · świst 

dą... bata. Młodzieniec zacisnął zęby i nie 
. Oprawca ~Yk<?'nat. po~łusznie polece- jęknął nawet, choć na ciele począł go~- ·' 

nie. Po chwili zJawił się znowu w Io- ce pasemka krwi. 

chu. . - Powiesz · prawdę? - ode?JWał się 
- A teraz? .•. Ten drugi?.. mowu mn.iłch. - . 

- Tak, przyprowadź go... - Mówię prawdę .. : On mnie l!lie zna,. : .. ~ · 

Wańko wYSzedł z lochu i po kilkuna-1 ten doktór . . Gal'll'ildló,, choć byłem :nu.ze-- -re 

stu minutach wrócił z młodzieńcem, któ- czonym 1ego cóir«d.„ Ch~ecie prawdę, m6 : · 

W lochu rot1egł się ostry świst bata, - Boże - jęczał doktór Garlicki, wi- ry się Garlickiemu przedstawił jako Sta wię ... Właśdwe m()!je inaz.wWto br2JD:li: · 

a potem· jęk Garlickiego. jąc się z bólu na słomie. - Gdybym wie- szyński. Bolesta.w Krranlicz ... Przy:jechałem tu do 

- Boże, czego chcecie ode mnie... dział, że to się tak skończy, nigdybym Oprawca miał z nim trudniejszą spra R~e~o, gdyż dowiedUiałem. si~, ~e 

- Nie żałuj ... - mruknął spokojnie tego nie uczynił... Owszem, śledziłem wę, gdyż chłopak byt silny i bronił się ~arlicltl !P.rzyibył tu, by s~u!kac sweJ c.or· 

ojciec Sergjusz. tego mnicha, ale nie dlatego, by wan1 zaciekle. kii„. śledziiłe:i_n .go, bo ~~e zastaino~o, 

Wańce nie· trzeba byto tego dwa ra- czemś zaszkodzić„. Zginęła mi jedyna W końcu jednak uległ nieludzkiej f~ąd ~ wi~zorem ~ie„. I tak im& 

zy powtarzać. Jęki katowanego czło- c~rka... Do~i~dziate~ -się, że uciekł~ z wprost sile Wańki i, skrępowany sznu- az em się . ":' · ~toirz~·-

wieka podniecały go.jeszcze bardziej __: Rownego z Jakimś mmchem, który miał 

1 
rami legł nagi na wiązce słomy. - A wiesz ~U!Z, gdZJ.e jest ta ·Łw~~ 

bit coraz szybciej, coraz silniej. ~a piersiac~ w~ryty czerwony P.ółksię- ~Kim jesteś, mótr prawdę _ roŹpo- nairze·czoin~? . 
7 

. 

.._Dosyć - rozkazał zbrodniczy zyc .. „ Pomev.:az spotkałem na uhcy ~a- cząl badanie ojciec Sergjusz. - Jeżeli - Zosta Ga.r'liJ~a 
mnich,' poczeni zwrócił"się' do Garlickie- konmka z. takiem samem. g~łe1!1, chcia- będziesz kłamał, spotka cie taki sam los . - Tak, ta gł111Pta igęs.„ dna ~est u 

ł~ .od ~1ego o!rzymać J~kieś ~nform~- jak tego starego„. Słuchaj... nas w k!lasztorze... ? -zawołal 
go: "'l d ·1 > • G · d · CJe w teJ sprawie... Sądziłem, ze powt- . . w· . ' . -. Co? „ W klaszito!t'~e. „ 

- .:> e z1 es OJ Ca rzegorza az o nien coś wiedzieć... Dlatego śledziłem . f\:1łodz1~m~c nasta ił us~u.. Z sąsie- zidu1monym głosem Krramc~. . . . 

wrót klasztoru?. go na ulicy_ tuż przed klasztorem... dmeJ. k~morki doszły go Ję~i. doktora _Bo co? - zapytał ZJadiLhv1e mm;cł 
Doktór bat się . do tego p_rzyznać. . . . Garhckrego, który odzyskał JUZ przyto- _ Wiidzę, że chciałbyś ~ą zobaicz.yć„ 

- -Nie - odparl jękliwym' głosem. - -: Kłamiesz! .- wstrząsnął ?Jciec mność. - Bat'ldzo, •bardzo„. Afe przecie wy. 

Nikogo nie śledziłem... Pocóż miałbym· SergJusz. - Kłamiesz! Tyś go wziął do - To dlatego - mówi? ponury mnich wy nre pozwolicie :na -to„. 

śledzić zakonnika? pomocy„.. . . ---: że chcia! mnie okłamać... Radzę ci Ojdec Seri~usz zaśniiał się satacilcz· 

- Wańko„. powtórz - rzekł ojciec - Nie,_ przysięgnę, ze nie. więc, byś me ukrywał przede mną pra- n.ie. 

Sergjusz. - Wanko.„ powtórz... wdy... śmiech, óego 01bijał się · złoW1rog,ien 

Znów rozległ się świst bata, tym ra- - Nie bijcie! - zawył rozpaczliwie · - A o co idzie? - zapytał młodzie- echem po !kamiennych ściai!lach lochu. : . 

zem jednak po trzech uderzeniach, kato- Garlicki. - ~ie bijci~··· !>··· o ... O-:· niec obojętnie, jakby nie zdawał sobie Po chwill:i ucichł i rze:kł: ~ 

wany zawył rozdzierającyc glosem: - A powiesz, kim Jest twóJ towa- sprawy z tego, co go czeka. _ Owszem, pozrwalę., pozwoJ!ę ... J~ 

- Nie bijcie!... Na litość Boga, nie rzysz? . . . - Mówiłem ci już: powiedz kim je- tro ją z.o·baiczysz... Nairaizie prześpiLSi 

.bijcie... - Nie wiem.„ me znam go.„ steś?.„ dzień w ceł?,, do której zaprowadzi ci 

Wszystko powiem, tylko nie bijcie!... Wańko nie przestawał smagać batem - Niby nazwisko moje? Wańko,„ Tyilko pam~ętag,, zaoho.WU(j sil 

- Mów - odparł mni~ - Mów nieszczęsnego człowieka. · Jęki stawały - Nazwisko ... wszystko_ mów... spollco~ie, lbo maczej _, źte . .będzie z ta' 
mawde- sie coraz slabs.ze. aż zupelnie ucichły. ........ Staszyński.~ Jestem łodzianinem.- ba._ - :~.ą.,li; ~ 



------------------ , ~xl'TrS'S· -

Morderczy strzał w sypialni. 
Przy pomo~y jednej żony-fałszywy ślub z drugą. 

l'f A SEZOl'ł ZIMOWY! Dr. med. 
Eleganckie palla damskie w wielkim wyborze i według N·inw·l!łl• fk•I 
najnowszych fasonów poi;~od':.To::ł•ł!ł mlealtaczne li I' U I 

• .Magazyn Wykwintnej Konfekcji Damskiej spectallsta cho-
Bogaty właśdciel szeregu wił~i w ·Walentyn Fo!Iltaiine zjawił się istotnie Z. GLIKSMAl'ł, Główna 1. I !,6:n::Y~=-~~ 

C'?ug~n pan ~.ger po śmierc~ żo111y .u· w_k_ościele "'! Ciibowr w o.z.na~zonym ter:,: •1111111111111111111111111111111•••11: przepJOW8dl'lł S(U 
nue~c1ł swą .corlkę w elega111clum pell:SIJO- mi.me, aJe me w towa.rzystw1e Cecyl11 LECZNICA I DR. MED. 
nacie clJla dzi:ewicząt. Loirre, lecz panny Ang er. 111 Kl• na ul. Andrzeja 5 Wytwórnia 

Gdy młoda dziew<:zyna skończyła Narzeczony odidał lk:siędru poowiad- lekarzy specjalistów I zablnet denty- ' 1nger Przyjmufe od 8-10 Piety 1 Knthene~ 
lat szeS111aście o-jciec odwiedził dą w za- . czenie śJ.U1bu cywilnego i przed!s.tawdił palll styczny przy Gómym RYnku I i od 5-9. 
ikładzi~, pd'zyczem ~ziął ze sobą dwoje nę Am.ger iaJko CecyLję Lo-rire. Płot ko ska 294 tel 22-89 Choroby wenery- prci:::!0!~:b:n~~' 
lk1rew1t11aków 25-letlll'lego Wa1le1Iltyna Fon I ślub odibył się a była na nim obecną ( r w I • b . , czne. skórne I wło- Dr. med. medalem":' 
t . . . g· . t IC i.· L ,_ ' ł . ł . przy przystanku tramw. pa Jamc- sów - leczenłe ~ l ~ • KO.lMINEK" a11I1e 1 ]'e o SlOSi rę. . . . I ecyll.Ja Oll"re, 1K.tóra z ozy a ŻOiill~ swe- kich) t:rzyJtnUje chorych w choro- lampił kwarcową. I em OWl[l " 5 7"' 

. WaleJ?liYD: F ~111ital1Il~ mhłodz~n~~ o Igo męża i alk naiserde-cm±ej1Sze życzenia . bach wszystkich specjaln~cf od '· I ANDRZEJA Nr. 2 • n Główna 1 tel. ::i-O ' 
wielce .uumuJ~<:eJ po•w1e~zc oWtO~sc1. wy- Ta osobliwa sielanka trwała jednak 10 rano do. 7-cJ po poi. Szczepienie I Tel. 32-28. Chor, skórne we-1 k 
wairł w11doczme ba.rdzo s11n-e wrazenie na tyillko 8 !Ili ospy, ~nahzy (moc~, kału, krwi, Godziny przyjęć· neryczne ł pldowe aureat ~ 
!~-letllliej pan~e.nce, ib~ ~ó~<:e ości.ee Politja wytkryła bowiem miejs<:e po- t:lwocin etc.} oPerac1e. opatrunki. od 1.30-2.30 dla KonstaałJDDISkl tZ. I 
ą e1 otrzymał dist, w ktorym co11ka poWla- bytu młodej pacy i pamnę Anger zaiOO-aaio Porada 3 złote Pań, od 6-8 dla Tel. 55.52 I 
damiała go, że ikooha Wailen1tyna i pria~ 'przemocą do dO\lllU od.ca. I :\V'zyty I ścl Piói'ś v.; r:łe- Przyjmuje od 9-1 moskiewski~ 
gnie go poślubić . . ' • na me e. e w ę a od 6-8. Dla pad konserwatorfun p A.mig ' it hm' t b ł , 1W trzy tygodn.iie Wailootyn Fontaine Zabiegi l operacje od umowY. Ką.piele 10-12. od 4 - 5, d . I I k 
k 

am . „e:.h.IIla .~ !'ais .. zai ŻJ? .. c~T~ ikMzysta.jąc z nieobeooości pa.na Amiger świetlne. Naświetlania lampą kwar-
0 

d Dla nie.zamotnych ~ Zgte a f. e ; 
ę z pe~ąo.u..Q.1:-...., c . ąc umemo . 1:WI.C ]e!J zjaw.iił się w ~ego willili i Wlkradł isię do po cową Roentgen, Elektryzacja. Zęby "· me • CENY LECZNIC. CJI ry or e 

poro11tlmlew~1e s;ę z u1woozi<:;e1Js!lcim ikoju, w !którym painma .Ainger ffeżała cho- sztuczne, korony złote, platynowe f J BIB~ftCR·t 1 pJan:owej. 
kuzyn-em. :M!ał .ib-OfW~em _zup:ełtnie Ullile ira. ' ?1°sty. j~ L Uff Lekarz ·dentnta \łSCbOdDla 72 m19. 
pi1any małzen1sk1e elfa córki. Pomiędzy tym.i dwoijgiem przyszło W niedziele ł świeta do godz. 2 DO o. • f H • 

Młoda usiłowała pd'Zebłagać 'Ojca., ale do ootrej wymiany sł6JW Po·tem U1SłyiSza- Moniuszki ~t, OIOWJ[l 
poz~isUi:ł on nieztłomnym w swem posta- no hulk dwu sbraałów... • 'or!Jdn1· ~ Wenerolo~·1rina telefon 

63
"
2 

• . Dokt 3r 
IDOWle4la/U, SłUIŻba adła cło oko·'u 'PaJlllDa An UU U . Choroby skórne przyjmu1e w lecz- tAfiUH W~Kł Wireszcie ipeiwnego dnia nadeszła wia . wp p . J ' . . 1 weneryczne dek- nicy przy ul. Piotr O 
d·omość że ,WaJient .a Fa.ntlł!ine ożenił g.er _lezała mru:twa w ~a.łuzy krwi Fo~tai LeKarZY•Specjalistów tro~erapfa. kaw.sklej . 294 

l • ' C iii yt 6nk ik. ne ·Ją zastrzelił.. Dtug!lm st:rza.łem u.siło- Przyfmu1e od 8-10 codlienn,ieod godz 
się p ~~~ e~ (mi0ł• d:z·a ąb ~a. wal odehrać sobi~ żyd~, ale zral11ilł się Zawadzka I F.. o~ s-s wiecz. 2-7 wiecz. 

~L .ru~er e c: ~ , . sąi 1 . . oWl!e~ tylko inieszkodllitwie. . • ruedz. od 10-12 .- -------
~e niebezp1eczeństwo JOO definjjtywme . . . . . Czynna od 8 rano do 9 wlecz6r, · DoKtór 
.zażeglllainre„. Przew1eZ'l'OIDO go do s:zip1itala wi.ęmen- Od 11-12i 2-3 przyjmuje lekarz-kobieta Lekarz-Dentysta d 

Olkazało silę jednaik, ilż mylił się, bo nego, . , . . W niedziele i święta od 9-2 pp. me Y~~D7 

ChoroblP skórne 
wen..,,c:zne I 
moczopłciowe 

GdańsKa 42 • 
godz, przyfę4 od 
8.30-10.30. 1-2.4-0 

i 8-9 w. oto ipeWtnego dnia: panna Ainger .zidcnęła PirzesłruclliJWany odm-owił wsz·elikl!ch Leczenie chorób: JftKuB GOiNETU 
z domu. • . dz ~y·:!«1ień odnośnie do motywów swego Wenerycz~3'::6:~~~~płclowych RllfHBf R6 Z poczeKalnia 

iPoszu'khva.tl:lla pro-wa one przy po· ' . • Badanie krwi i wydzielin na syfilis i tryper. -c 
moicy pollliqji dały zid!umi.ewająicy wyni'k. Ta dzilwna ~aw8: 1est dofychczas Konsultacje z neurologiem i urologiem. w cen~m miasta. poszukuję posadi 

Sbwierdzono, że 1W aJlenityn FOIDltaine dda śledztwa IDl.ei"OZIWlązaną zagiadil<ą. Gabinet światło-leczniczv. p· t k k 
19 na godziny przedpo ekspedientki luli 

ł C ~~ T -- .k łż l 1<'-.iJl t . . kł . '- .:w i:ł r 10 r ows a łudniowe. k l kL I t zawar. z -ecy'"Uą .l...łUlllI"e· tyl o ma efis wo • """'.P og eJ. 1n1ezwy .eJ w aigeU!J'l m 'OS• Kosmetyka lekarska. (lJ4 brama) ' Oferty sub. .• Gabi· aa er es em na 
1n M- p - ..J " '..:I ad poeadzle. Zgłosze· cywil· e. ne, roiz.e„~a się W a!rY'ZiU pr.zeu s~em Oddzielna poczekalnia dla kobiet. Al Kościuszki 22 net 100" • , min nia Kilińskiego Sl' 

ślub ikościeLny miał odibyć się póź- przysięgłych. Porada 3 złote. . I p„ front 11"R•e.pu•b•Wd•"••
301lu P• Wrug. 

ni~ w mieście Cibour. tel. 64-24. 
I . . • ' ' ; .. ,.. - . ·- ·- -"'----~ -

SPLENDID 
D1H po ral 01tatnił Illo .Po raz matni I 

l'łajpotęi:niejsze "'IE RA 111 RC EWA aA:ydzielo świata ! r, • . . 

podług znanej sztuld U R W A n C I! W A. · 
w rotach M - J c b- . lDDBtZ'łS"' t.ona ·sow. koml-głównych: ar I a a o I n I - u Ilu sarzs oświaty. 

Najwspanialsza obsada.-Najznakomitsi artyści europejscy.-Zdjęć dokonano w Rosji, Berlinie, na Riwierze włoskiej i francuskiej. -Splot najbardzłej 
sensacyjnych pierwiastków. - Największa rewelacja scen i ekranów zagranicznych. - Treść filmu, oddana w fywych zwartych bacw~ch, ztnUSia do 

śledzenia ze _wzrastającem zaciekawieniem przebiegu emocjonującej akcji. 
Ilustracja muzyczna pod batutą A. Czudnowskiego. 
Początek seansów o godzinie 4.30 pp. „„„„„„„„„„„„„„„.„... .„„„„„„„„„„„„„„. 

Dzl.s' • d . t h I I c As I N o o gdybym a<dT - ·~ pode•hJ I ni nas ępnyc • - -=-- .t.eby te księgi zbłądziły pod stnechy-

Potężna polska epopea filmowa, zrealizowana podług nieśmiertelnego dzieła ADAMA MICKIEWICZA 

PAN TADEUSZ 
ret. R~UARD ORD~ICI. 

Udział biorą najdnakomitsi artyści polscy z tuszczewsklm w roli Tadeusza i Zajączkowslllł w roli Zosi - na czele. 
Wspaniałem tern arcydziełem ekranowem polska wytwórczość filmowa uczciła 10-cio lecie naszej niepodległości. 

- -------------------------------------------0 r kies tra pod kier. L. Kantora. Początek seansów o godz. 4.30 pp. 

M IM Oz A Z
. . o~· . " llDt>OGUfąca wizfa tycia ł6dzlciego, wig.I Uprasza aię Sz. Publlcm* o przybywanie na pierwsze .... 

I lnm1~ JO[~na słyn. pow. Wł. Reymonta W rolach gł,: anae,-Kasa czynna w .dni P?ws~ednie o godz. 4-j. w aoboq r; U r; U Jadwiga Smosarska, Kaz.· J•· 0 godz. Cl-ei. łw med;aelkę 0b~odz. 2-e1. • • 
- Dzlł --· tł ~nosza Stępowski ludwik Solski i inni. Następny program: z owie ez sum1en1a „„„„„„„„ ... „„„„„„„„ ... „„„„„„„„„„„--„„„„„„„„„„„„„„„. 

ŻĄdaf cie we wszystkich aptekach 
i składach aptecznych. 

Przechodząc ulicą Narutowicza mię 
Clzy Nr. 8 a 30 · 

CHCESZ otrzymać posade? Musisz a- ..STENOOIUI' POLSKI" młesięcznił 
cyJne profesora Sekułowicza. Warsza- ilustrowany, organ Instytutu Stenogn 
wa, Urawia Nr. 42. Kursy wyuczaJll ficznego - Wairszawa, Krucza 26. W3 
listownie· b~halterji, racliunkowoścl. uczaj11,cego również listownie steno
kupieckiej, korespondencji handlowej, grałjf najdoskonalej - wychodzi, pól· 
stenograf.ii. nauki handlu, prawa, kał!- rocznie dwa złote. Prosi>ekity bezpłat. 
grafii, pisania na maszynacll, towaro- nie. ~ 
znawstwa. angielskiego, francuslde10, 
niemieckiego, pisowni oraz gramaityki ANOIEL.Sl<Il!OO udrlela . rutynowan; 
polskiej. p0 ukończeniu świadectwo. nauczycielka Janina Mmdeltortowa. 
żądajcie prospektów. 30 Godz. zgłoszeń od 2-4 i od 8-9 Kon 

DO WYN~IA młeszlcanie 1 P<>
kói o Z-eh oknach nie wYsok!e, I pię
tro WProst od gosoodana. tamte do: 
sprzedania 6 stolików, 10 krzesel. na· 

stanty.nowska nr. 32. m. 21. 3( 

Pnńuo[by ie~wanne 
dające sie do piwłanIJ lub t. p, L~na· · i bme, suknie t.rikotinowe i t. p. 
nr. 8 m. 1 w koi\cu ul. Drewnowsk.14 . 
------..----..----o<t•tprąjmuje . do repera ej; • 

.-:,,.... : . ' ' ....... ł ZOJNAt: m.ody wflk. proszę o przy-. i • · 
prowadzenie za iwynairodzeniem do · uL:~e-p ler„nl• 78, III piętro. 
domu pr:ey:- uł. Zielonej IZ, dozorca . . Tanio, ho w prywataem mieszkaniu 

. - > ~I•-•--····- -„„ ___ '-\ 



1a Kurs aa Paryza 
Jedzie kolarz łódzki Pusch 

lłODOPll€kO 
tegoroc~ną laureatką P. U. W. F-u. 

Dowiaduiemy się że ~tarz S. S. U- Ub' ł · b dlbył · · N · '- ł 
!lianu PU1Sch, któr~ w ubiegłym s·ezo- . 1 Jieg e;J ~01 oty o o ~ę w mieez.. I ~ ucoc.z~·stości OoecJ?Y b_y~ inac~e!łn.ilk 
nie kolainski:m odnosił mimo młode· o wie k~tu p„ Halmy KoaiopaJdlcie1 w ~~a- wydzia!~ h~eny pr,zy Mm. W. R. 1 OP. 
lku tak z:nacZllle suk bjjj g. tir w.ie ofl!O)alne, tl4'oczyste wiręczen1e 'Ytel- plik. Kil.ilńis:ki, za!S'l:ępca dyrektora P. U. 
p0~1k,f Tucowsildego,c'R:.:Ua i ~ ~h :,a ki.ei doroczne; nagirody pr-a:ec~odin;iej pań W.

1 
F-u. pp~ . . ~~i, płik.. Bobkowski, 

i eildża w s·tycziniu do Paryża na ~~cio ~ stw.owego uczęd'U wychowaaLa fizycme rea. W1erzyńs:ki. i p. Zaibawska - Domo 

!ocLniowy z-1mow kllll"S kolansikt, gdzie go 1 ~portu. • . sławska. 
arenewać będzie ~espół ze manym kola . Piękny puhar wręczył n.aszet m:IISŁrzy N,:i~oda zo..~~ła przy.zna.na P· Kono-

. . . . n'l dyrektor PUWF-11 p. ppłk. J. U:h-ych, paclde1 za po.bvcie 2e-kordu św1atc.wego 
.:ze~ war.sza wskim, przebywa.Jąicym iró· wygłaszaj1'(C przytem okoUcmościowe 

1
w rzucie dyskiem i zdob)'C..iie tytułu mi-

wmeż w Paryżu - Szamotą. przemówienie. sbrzyni &limpidiskiej. 

Wisła - mistrzem Ligi piłkarskiej. 

RBJmnn z Wisły 
kandydatem do tvtułu 

króla bramkowego. 
W tegorocznych mistrzostwach ligo 

wych najwięcej bramek zdobyli: 29 bra
mek - Reyman I z Wisły, 28 bramek -
Gintel. 26 bramek - Łańko, 21 bramek 
- Nastula, · po 18 bramek - Kuchar J 
Steuerman, 17 bramek - Król i Przy
bysz, 16 bramek - Balcer i Ciszewski, 
15 bramek - Kozok II i Geisler oraz Sta ' 
liński. 
· Ponieważ w nadchodza,cą niedzielę 
kończą się już rozgrywki ligowe, przy
puszczać należy, że zeszloroczny kró1 
bramek tytuł ten ponownie zatrzyma, 

Więcek 
zamierza startować do 

"Tour de France"! 
Pierwsze miejsce przypadło w udziale zasłużenie zespołu· 
wi najbardziej wyrównanemu wśród 15 klubów li1owych, Dowia.dluijemy się z wfaxogo·dinetr.o źrt. 

Jak „Express" słusznie przewidywał, Czarni i Hasmonea - Warszaw:anka b. m. Garbarnia - Polonja w Krakowie, dła, że Fe!jiks Więcek, zwycięsca
0 

tego

tegoroczna kampanja ligowa prędzej zo- we Lwowie. Cracovia ...-. I.f.C. w Kra- i 2 grudnia Garbarnia - Ł.T.S.G. w Kra roczn~go bl.egu dookoła Polis:ki, nosi się 
stała zakończona, niż to ogólnie przypu- kawie, Legja - Ruch w Warszawie i do- kowie. Jak dotąd, najpoważniejszym z zam1ar.en;i starlowa.111ia w przyszłym iro 

szano. Mimo, iż pozostało jesz- grywka meczu Ł.K.S. - Wisła w todzi. kandydatem jest Ł.T.S.G., mając 4 pun- 'ku w na1w1·ęlkszym biegu kolal'ISikian świó 
cze do rozegrania kilka spotkań, wszy- Z tych spotkań bezsprzęcznie du naj- kty przed Polonją (2 pkt.) i Garbarnią ta Tour de .France. . . 
stkie zawiłe kwestje zostaly już cafko· ważniejszych należy mecz Cracovia - (2 pkt.), jednakowoż dwa zwycięstwa . Cz~ proje~ty t~ doudą do s1kwtllru, wą· 
wicie wyjaśnione. l.P.C. Walka będzie bardzo zaiarta, je- Garbarni na własnym gruncie bezapP.la- tp1my J~dna~, gd.yz w .Totllt' de Firaoce mo 

Pozostałe spotkania dokonać mogą żeli zważyć, że kluby te walczyć będą cyjnie rozstrzygnąć mogą sprawę na jej 1 g~. hrac .wdział łedym:e zawodowcy, a 

conajwyiej nieznacznych przesunięć w v w k dlk o lepsze mie1'sca w tabeli. Lwowskie korzyść. Zachodzi również moz·11·w·'s·ć1W~ęc.e.k 1est wszak amafo!l"e:m. 

pośrodku tabeli, 'podczas gdy dwa „derby" Czarni - Pogoń p0siad1ją już ie wszystkie trzy drużyny zdobędą po . 1ęce w wypa u pr;ei1ści.a do obo 
swą tradycję i w obecnej chwili ze 4 punkty, w którym to wypadkit roz- Z1;l zawoidowców, by.ł1by pierws·zy:m pola 

pierwsze i cztery ostatnie miejsca względu na mnieJ' więceJ· równą formę o-
1 
strzyga stosunek bramek. Narazie ni·e lkiem, k. t.óry uc.:zestar!lCzyl1b. Y. w t. edg·''rłain-

w żaden sposób więcej nie mogą ulec t ko.I ik.i -<» 

zmianie. . Pottówne idopyę\e tytitłu mi- , ~u drużyu zapowiadają się !1ad w.yraz wszyst~ie ;vyniki s~ zweryfikowa~e, w y.cme1 .imp-ez1e an ··eiJ„ św~ta. 
str~a J'.ł~lsld pnezi Wisłę w pehti należy mteręsµją~ą. Res~ta ,l'PPf!{afl !~k. 1 der ~zęzego1!1~e1 Polotija ~or~eo d.e.m,011stru . 1 ·DBISZB . ~ PUDkfJ 
11ważać Ził ushtżoue. drntyąa krakow- gry.w~~ Ł.K.5 . ...,.. Wl~fa 111e pos1~Ja l~t~ J~ puec1w klę~ee pome~1o~ej w spot~a- . cl , . 
ska bowiem w ctągu całej karńpanji oka- ?1azmeJszego ~nacze~1a, !em. ~1cmn;eJ mu z G~rbarmą, .PrZYP.lSUJąc ~atą wm~ traci Polon1·a za udział 
iała się naJbardziej wyrównaną i dyscy- J~dna~ o:~ek1wana Jest rowmez z me-, rze~omeJ ~t:onmczośc1 _sędziego. W 
plinowaną i nikt z pozostałych kandyda- cierphwoscią. . . mysi ~rzepisow P.Z.P.N. Jednakow?ż ~d W grze Kocha. 
Łów w przybliżeniu nawet jej nie dorów- W zawodach o. wef§c1e do Lfe:1 ~ozo, wo!am<l: o P?dobnem umot~owamu me Od dłuższego czasu omawiana jest 

nał pod względem decydującej o kwali~ stały do rozegrania dwa spotkan.a. 25 maJą w1dokow na uwzględmenle. na łamach prasy sprawa udziału w bar-

fikacjacb na mistrza sumie walorów pil- · . wach Polonji gracza Kocha z klubu P<> 

karskich. Jedynym poważniejszym kan ,·t·· T 8. · · .. 0. czele 18 .. t; beli· licyjnego. który nie był uprawniony do 
dydatem Wisły była Warta, która jedna 1 na brania udziału .w meczach Polonji. Jak 

kowoż w najbardziej decydującym mo- • • • • się obecnie dowiadujemy, po gruntow· 

menele zawfodla. Klęskę bowiem w · Ś • d t k I nie przeprowadzonem dochodzeniu me-
ispotkaniu z Tu.rystaml na własnym grun O We Cle O ex ra asy. cze. w których brał udział Koch, będą 
:le trudno zapisać wyłącznie na konto Po pięknym sukcesie t.T.S.O. nad' Ligi ze względu' na to, te rozgrywa po· zweryfikowane dla przeciwników. I tak 

!lajnieprawdopodobnfejszych w pitkar- Garbarnią krakowską w sto~unku 5:1, zostate spotkania w Krakowie. w nad· Hasmonea lwowska zyska 2 punkty i 

;twie niespodzianek, w dodatku, iż Tu- drużyna ródzka wysulH;l:l s:r.: na p!erw· chdzącą niedziele gra Garbarnia z PO" Warszawianka 1 punkt za wynik remi· 

ryś.ci ~ali większl\ cześ~ meczu w 10- •..,e ni'.1.:isce. zaµe\\ ,iają= ie!= :b.e, dzlęk: lonją w Krakowie, a w d·niu 2 grudnia sowy, uzyskany z Polon,ią w związku z 

kę 1 ~1mo !O ~odn!e stawili czo?~ okrtY- ,\'. ~p;riat.ernu stosunkowi br.rrH•k aż dJ odbędzie się decydująca rozgrywka mię powyższem. Turyści najprawdopodolr 

czane1 ~ruzyme ~arty .. J.ak z:is wyglą- .kcvdując•.fo meczu z Cia ·barnlą w Kra dzy Garbarnią a Ł.T.S.G. w Krakowie. niej zajmą miejsce przed Polonją, t. j. 

fają m1strzowsk1e kwaltf1kac1~ następ· ~·o'A ~. W wypadku, jeśli wszystkie trzy druży- siódme. 

!lYC~. trzech zespołów w.tabeli: I.f.~.. Stan tabeli o wejście do extra klasy ny zdobędą po 4 punkty. co jest możli- · H k b T Ś ( J b 
Leg11 i Cracovii o t~!11 me trudno był~ przedstawia się obecnie nastpująco: we, w razie zwycięstwa Polonji z Gar- il 08 .;_., UrJ C 
;tę przek~nać z racJ1 ostatnl.::h spo•kaa 1) t .T.S.O. - 3 gry. 4 punkty, stosunek barnią i przegranej Ł.T.S.G. z Garbarnią . graJ·ą 0 mi·strzostwo. 
;ych d~t_tzyn. Żade~ z tych zespołów . bramc:k 9:4. 2) Polonja - 3 gry, 2 pun-1 w meczu rewanżowym, do extra klasy 
4fe. umiał wyk~zać się stałą formą cho- kty ,sfos. bram. 4:6, 3) Garbarnia - 2 przejdzie drużyna, posiadająca najlepszy Jak się dowiadujemy, w nadchodzą. 
:iazby na pewien okres czasu. gry, 2 punkty, stos. bram. 3:6. Jak wiec 1 stosunek bramek, co .w danym wypadku cą niedzielę odbędzie się w Łodzi ostat· 

Najbliższa niedziela oznacza zamk"ię widać, Garbarnia· zajmuje ostatnie miej-1 może przypaść w udziale drużynie nie spotkanie o mistrzostwo klasy A 

.:le sezonu ligowego, jeżeli się abstra- sce, ale mimo to posiada n~Jwięcej szans Ł.T.S.G. między Hakoahem a Turystami lb. Spot-

~huje od jedynej jeszcze na dzień 2 gru~ do zdobycia mistrzostwa i nrzejścia do kanie to zapowiada się bardzo interesu-

inia wyznaczonej rozgrywki Hasmonea jąco, gdyż pierwszy mecz tych drużyn -
- Czarni. · zakończył się wynikiem 6:4 dla Tury-

Program naJbllZsze1 niedzieli przew1 
luje następujące spotkania: Pogoń -

Kurs n11rcłarski 

K r y f y basen pływacki stów. 

on-zvma•a sioll«:a. ' Union niB rezygnujB 
Przed kilku dniami odbyło się w War- we. w okresie zimowym zostanie pra- ze spadku do klasy B. 

szawle uroczyste otwarcie i oddanie do wdopodobnie urządzona na terenie ba· j Jak się owiadujemy S,S, Uni1on., któ· 
użytku nowego basenu pływackiego senu ślizgawka. Uroczyste poświęcenie ry uważattiy iest j'llŻ za p:rzyszły iklu:b B. 

dla młodzieży szkolnei. przy ul. ~zienkowskiej, wybudo~ane· basenu odbędz1e się dopiero na wiosnęi· klasowy, nie r,e:zyg.nuje jeszicze ze spad 
. • . . _go staramem P. U. W. L. Poraz pierw- roku przyszłego; · . ku do ldasy B. g1dyż pono sprawa meczu 

Dow1adu1emy się, ze Ośrodek Wy- szy basen został nalany wodą w obec- Zaznaczyć należy, że w ten sposób I z Widzewem, przegiramego przez Union 

.'.howa·nia Fizycznego w lodzi oir.ga.niizu- ności szeregu przedstawicieli władz i Warszawa pozyskała pierwszy basen !ma być zała.twiona przychylnie d1a 

e na czas waka-ciji zimowych kurs nar- organizacji sportowych. pływacki. · Przepisowe wymiary · tego Unionu. 
~iaitski w Zakopanem dila hufców szkol- Basen pósiada wymiary 50 na 25 me basenu pozwolą na organizacje w nim ' 

sych. Kun; ten cieuyć się będzie nif'I- trów, głębokości 4.50 m. pod skocznią al wszelkich zawodów międzynarodo- Dlimp1·ada Balkańrk' il 
r\'4,tpi1wie dużem powodzeniem. 1.20 w przeciwległym ko!\cu. Cały bu· wych, am. in. trójmeczu słowiańskiego, , · ~ 

dynek wykonany jest z żelbetonu, posia- meczu Polska - Belgja i t. d O,dbędzie Się W przv szłym 
Za9rawa' zimowa da szatnie i wszelkie urzadzenia sporto- ' roku w Atenach. 

i •t · Kl T to' w Na wiosnę 1929 roku odbędzie stę w 
J . Pl Karzy • urys • Dwie nowe sekcJ· e .Aten.ach t.' ZJW. Oli1lliPÓada Bailkańska. 

Dowiaujemy się, te sekcja pi1lld not- . Będzie ona wie:llkim prz.egl<l!dem dornbku 

Ki. TlllI)'5·tów ol'ganizuie 111a nadic.ho- powstały przv Kl. Turystów. sporl&we~o ipa·ństw ha~a~s~iich. ~rng-
,, sezon zimowy specja.Lny k1lll'S gim · iram I · 01im!pl)aidy BallkanS1k11eJ ogl!'a.in.~czio· 
;zny <Na sekii foOltlbalowej, by w Jak się dowiadujemy. klub Turystów I innych towarzystwa.eh. ·Kapitanem drµ- ny został do zawodów p-iiłlkarskilch, cięż· 

poisólb należyde przygotowa,ć się do założył dwie nowe sekcje gier rucho· żyny koszykowej zostaje Ałaszewski, lko i lekJkoatJetyczn)"C'h. Oui,ganlzatja za

.:. ziłego sezo.nu. KurtS prowadzooy hę wycli, a mianowi~ie k~zy~ówkę i s}at- kMry uprzedni? występował w barwach w;odów. została pow~erzo111a odjpowied-

e przez speojalinie :zawgażowa:nego kówkę. Turyści pos1ada1~ bowiem Absolwentów 1 Y.M.C.A. . \tb1Jill ZW1apjkoan glI'edkiim.. 
·.-u®tora ćwiicz.e·nia odlbywać si.ę hę· wśród swoich członków kilk'u doskona- Turyści przystąpią równiet do roż.- Według d'toyd11cz.asowyich wiiadomo.ś 

1cą diwa ll"a~y w tygodlniu, przyc~em u-, tYch zawodnik?w. ~a~ np. Ałaszewskl, g~ywek pu~.arowych,. które rozpocznJą :c!„ udział w z~:wo1daich tych wezmą: ~~ 
~ział będzie brało w jednym dniu tvl- Rappoport, Meister 1 mnych, którzy do się w naibliższych dmach. 'qja, Jugosławga, Ruanl.l!IlJa. Buiłl&U!la ł 
ko d:wadZieści.a osób. tej pory te ~atezle soortu uorawiali w TUIIC!iL 

. . 
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. Tragiczna obława · „„ „„„„.i ..... 
Cieszyn, 22 listopada. 

· W Lachowicach w powiecie cieszyń 
skim grupa uzbrojonych w rewolwery 
bandytów napadła na przejeżdżających 
drogą kupców, których steroryzowała 
i obrabowała z gotówki. 

Za.wiadomiony o napadzie miejsco
W'Y posterunek policji, wziąwszy do po· 
mocy wieśniaków, urządził obławę i 
otoczył restaura~ę. w której schronili 
sie bandyci. . 

Gdy posterunkowy, Więcek, prze
kroc~yl próg restauracji, bandyci od- . 
dali do nlego kilka strzałów, raniąc go 
ciężko w nogę . 

. Naste pnie ostrzeliwując się gęsto 
przedarli się przez kordon nieuzbrojo
nych wieśniaków· i zdołali ujść. 

Donzuan w spódnicy. 
%rujnogala 6anft ojea. 

Bytom, 22 listopada. 
Afera Marji Waldmann, która d.efrau 

dacjami swemi spowodowała bankruc
two bąnku swego oj.ca zaczyna nabie
rać· cech wielkiego skandalu. Piękna 
osoba zwana popularnie kobiecym don
żuanem, posiadała nader licznych przy
jaciół, których obsypyWała podarunka
mi. Nie gardzila ,,nawet" urzędnikami i 
sluia.cymi banku ojcowskiego. 

Wotnemu, Milllerowi sprawiła no
we umeblowanie, buchalterowi kupiła 1 za 2.000 marek motocykl, a jego narze
czona. obdarzyła klejnotami. 

Pannę Waldmann aresztowano w ho 
telu w Zierlau, gdzie zastano ją w nie
dwutnaczneJ sytuacji z pewnym tanće
t~e~ estradowYtn. 

Dezercje kozaków 
• annJł somecAłeJ. 

Moskwa, 22 listopadL 
W okolicach stacji Pogranicznaja na 

granicy Rosji sowieckiej i Mandżurii 
przekroczył ·granicę oddział kozaków 
kubańskich z bronią i w całym ryn-
sztunku. · 

Zjawienie się oddziału na teryto
rium chińskim wyW.ołało pewną panikę. 
Uspokojenie nastąpiło, gdy kozacy oś
wiadczyli, iż · przekroczyli granicę w 
celu dezercji z Rosji sowieckiej na znak 
protestu przeciwko ustrojowi komuni
stycznemu. 

,a 

Jf SlClll'll ~'I.a acft ZJednoaon di. 

W Seattle (stan WaszyngtonJ otwarta zostara wystawa aer0 :-·""'0W orcuukcjl amerykańskiej. Na zdjęciu - ~fówna, 
hala wystawy. · ............ „„ ...... „ ...... „ ...... ~ ........... „ .... --... „ ....... „. 

Teatr Kameralny w zamku Reinhardta. Proces żonob6Jc.v 
EdrełJ'iego. 

Pódatkowy dowcip w uroczeJ mlescowoścł Leoooldskr<>n pod Sałzburgłem posłaCfa słynnv rezys:r 
SOWieckł. niemiecki Maks Reinhardt piękny zame~ który-z Jego polecenla-orzebudo. 

wuje Obecn1e jeden z wiedeńskich architektów na teatr kameralny. przeznaczo. 

r /Z'ed sądem okr~gowym w Budap~sz
, :e toczy się obecnie niezmiernie cie~ 
w-· ftroc;:,s o tonobóJst-:-.--o. Szczegółowe 
sprawozdanie daje dzlsleJszy ..ExpresS-KiJów, 22 listopada. ny Jedyn'e dla „wy branei" publlcznośd. 

·Rada komisarzy ludowych na Ukrai' 11mn•1~·M*iil'mmm1--••-•••-••mmllllllilmiiiiililiiiiiliililim„ ____ "" na str. 2..eJ 

nie podniosła · podatek od dochodu· w 
tych ~granicach, których nie dotknęła Idę 
ska głodowa. 

Podwyżka podatku dla wolnych za
wodów wyniosła 5 procentów, dla insty 
tucyj łiandlowych 10 proc. Podwyższo
no również podatki komunalne. 

. -

· Samobójstwo 
• traet~eJ efupatv. 

Berlin, 22 listopada. 
Robotnik Henryk Lasteller, ojciec 

dwojga dzieci powiesił się na poręczy 
swego łóżka, gdy powróciwszy do do· 
mu stwierdził, że żona jego wbrew za
kazowi data sobie obciąć włosy. 

Zbrodnia „ Zetaznego 
Wilka". 

Wilno, 22 listopada. 
W miasteczku Orany został zastrze

lony przez nieznanych sprawców nieja
ki Władysław KiersĘ:i, właściciel skła
du aptecznego. Morderstwa miała do-l 
konać litewska organizacja „Żelazny 
wilk". 

~ t 

----

~ui(ML · 
. ·- • . _ chluba fłnJandji, zwyciezca na o~mpJ&. 

Aby umoż~wlć ·JeCfnocze-snv ~ wszystkich koni, stosowany bę(łzłe orzy wy- dzie w Antwerpii w r. 1920. w Paryżu' 
ściga~h. w Anglp sposób, pole~ający na tem. że WSZfStkie bf<?ra~e udział w ble-I w r. 1924 i w Amsterdam·e w r. 1928. 
gu kł>nlle ustt;wtone będą przed orzeszkodą z szer<>ktch rzemlle111. Na dany znak został obecnlic w Ameryce zaw<>dow
rzemSenle podnosi. sie w góre otwierając drogę. W ten sposób .wykluczon~ be- cem ..• Pokusa, której ul~ł. wvraża si~ 
dz1e zdarzające sie czesto dotychczas przedwczesne puszczenie siie kOIN w w „skrOmnej" sumce to.OOO dolarów za 

cwaL bieg ••• 

Za Wydawnictwo ,.Republikr' sp. z Ol?· ocfeow. ~w PQlłt. W. drakarol ..R~ QUibl1ki S~ s osr. odl>. Piotrkowska 451 i Mo l(edaktor odpow. Jan OrobelnWi-




